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między urzędnikami austryackiżmi — ale ta idzie 
o zmianę samego systemu. Pomijam już, iż wie
lu urzędników jest przeciążonych pracą —  s a 
m a p r a c a  b o w i e m  m o g ł a b y  p o d  w i e l u  
w z g l ę d a m i  b y ć  u p r o s z c z o n ą

Przedewszystkiem jednak są urzędnicy bardzo 
przeciążeni wymaganiami eo do czasu urzędowa
nia. I tak np. dla mnie. który tyle lat w Anglii 
żyłem, było bardzo dziwnem, gdy tu w Austryi 
widziałem w niedziele urzędników w biurach. 
(Bard. o słusznie I e  prawicy.) *Nie mówię tego 
ze względów kościelnych, ale wprost z zupełnie 
ns uralnych motywów zdrowego i urządzenia lu
dzkiej pracy. Kiadyz tan urzędnik ma zapomnieć, 
że jest urzędnikiem ? kiedy m* zetknąć się ze 
społeczeństwem ? (D r. Eronawetter: t  rodziną!)

tego zetknięcia ze społeczeństwem zaczerpnął
by urzędnik Zrozumienie jego potrzeb, które w 
pracy byłoby mu wielce pomocnem. zaczerpnął
by znajomość stosunków, których na papierze nie 
widzi (Bardzo dobrze! z  prawicy.) Sądzę, że 
praca w ciągu tygodnia e wiele lepiej i szybciej 
byłaby załatwiona, gdyby urzędnik w niedzielę 
więcej miał wypoczynku.

Chciałbym jeszcze podnieść, jak w obecnych 
zwłaszcza czasach, kiedy wszystko staje się co
raz więcej międzynarodowem i kosmopolitycznem, 
byłoby bardzo pożądań im, ażeby urzędnicy, zwła
szcza wyżsi, zapoznali się więcej z tern, eo się 
dzieje za ffranicą. Mamy przykład we Franeyi i 
w Niemczech, ii  urzędnicy bywają wyeyłan. za 
granicę dla studyowania stosunków i mych państw

Byłoby to nadzwyczaj pożądanem. W  budżecie 
pozycya taka nie miałabj wielkiego znaczenia — 
ale nadzwyczaj Wftżną odgrywałaby rolę przez 
odświeżenie umysłowe, jakiebj się przez to o- 
siągnęło, przez zdobycze nowych poglądów, któ- 
rejby się do Austryi wnioeło.

Jednego jeszcze punktu dotknąć pragnę. Dzi
wiłem się nie-az, jak mało u nas ccyni się uży
tku z nowoczesnych środków pomocniczych, np. 
ze stenografuj która tyle oszczędziłaby pracy, 
albo druku. jeżeli się widzi austryackie biuro 
urzędowe, sądzić można, że druk jeszcze wcaie 
nie jest wynaleziony. ( Wesołość). Przytoczę pod 
tym względem ieden tylko przykład, t j. zarząd 
Iudyj, kr“ju z. 350 miiionaim mieszkańców. A d
m inistracja tu byłaby niemożliwą, angielscy sze
fowie nie pokonaliby pracy, gdyby nie to, że 
systematycznie wszystko się drukuje. Kto raz 
spróbował tego, przyzna mi iż o wiele łatwiej 
stc razy tyle druku przeczytać i przeglądnąć, niż 
setną część togo samego materyału pisanego. 
(Bardzo śłae+nie!) W Indyach, w Kalkucie, cc 
miesiąc wychodzi z każdego ministerstwa gruby 
tom in folio. Są tam drukowane wszystkie akta, 
mogące m’eć jakiekolwiek zasadnicze znaczenie, 
opuszczone są tylko bieżące sprawy, kiórych za
łatwienie tylko" rutyny wymaga. Gdy wicekról 
indyjski otrzyma co miesiąc swoich 6 tomów — 
zapewniam panów, łatwiej się przez to zoryen- 
tuje w sprawach kraju, liczącego 350 mil. mie
szkańców, niż galicyjski starosta w sprawach 
swego powiatu, mającego 1 0 0 .0 0 0  ludności. (W e
sołość). Nie widzę przeto, dlaczego nie mianoby 
u nas użyć tych środków.

Wspomniałem o pocztowych kasach oszczę-

żądanych stypendyów ma na celu przygotowana 
sił nauczycielskich dl? przyszłej szkoły przemy
słowej we Lwowie, która po wybudowaniu gma
chu za parę lat wejdzie w Zycie. Żądane w re
feracie na te cele Zasiłki ze skarbu państwa wy
noszą ogółem 64.300 złr.

W toku dyskusyi nad powyższym przedmio
tem wyłoniła się kwestya zakładania w tasz) m 
kraju przy pomocy państwa szkół przemysło
wych wyższych i niższych czyli rękodzielniczych 
w miastach posiadających ludność rękodzielni
czą — na wzór istniejących w Czechach t. zw. 
Randwerkschulen. Fo dłuższej rozprawie, w któ
rej starano się wykazać dodatnie i ujemne stro
ny takich szkół rzemieślniczych, nie przeznaczo
nych dla specyalnego zawodu i wyższość szkół 
przemysłowych czysto zawodowych, komisja wy
znaczyła podkomitet dla ułożę ma i przedłożenia 
Komisji planu oiganizacyi lairich szkół rzemieśl
niczych. Do podkomitetu tego wybrano pp. Fran- 
kego, Baranowskiego i Wierzbickiego.

Co do drugiego punktu porządku dziennego, 
mianowicie co do wydawnictwa popularnych 
pism o sprawach przemysłowycn — odesłano 
ieferat p. Wierzbickiego do sekcyi do ponowne
go rozpatrzenia.

W sprawie przyznania lub odmówienia noży
czek i zasiłków dla przeasięb orstwa przemysłowego 
uchwalono szereg wniosków do Wydziału krajo
wego.

Przy tei snosobnoSci przyjęto do wiadomości, 
że zapas krajowego funduszu przemysłowego 
wynosi obecnie 65.000 złr., z którego jednak 
prócz innych przyrzeczonych już pożyczek wy
płacić należy na mocy uchwały Wydziału krajo
wego 50.000 złr., jako poiyczkę spółce zakłada
jącej blichu i apratury wyrobów lnianych i kono
pnych w Krośnie, skoro spółka spełni warunki 
jej postawione.

Sc ąganie zaległości od dawnych dłużników 
wątpliwej wartości postępuje nieco pomyślniej, 
niż przypuszczano w chwili objęcia zarządu kra
jowego funduszu przemysłowego przez Bank kra- 
■owy ; ze strony dłużników, którzy w ostatnich 
ó^ócb lafach pożyczki otrzymali, nie nu. ooecniie 
zaiegtości w spłacie rat dłużnych

P. N a w r a t i l  imieniem sub-komisyi dla 
spraw przemysłu rękodzielniczego przedłożył me- 
moryał o załatwieniu petycyj, wniesionych prze: 
korporacje szewskie we Lwowie, Krakowie i 
Przemyślu o pomoc ze strony kraju przeciwko 
szkodliwej dla szewców tutejszych konkureLcyi 
sklepów z fabrycznem oouwiem obcokrajowego 
wyrobu. Memoryał ten, zawierający pogiąd za
sadniczy na najwłaściwszą metodę postępowania 
w usiłowaniach, które maią przyczynić się do 
niesienia pomocy rękodzielnictwu nauzemn, aby 
wytrzymało konkurencyą z wyrobami fabryczne 
mi, nchraliła  Lomisya ogtosić drukiem.

Uzupełnienie regulaminu czynności kom.sy‘ i 
instrukcji dla sekretarza odroczono.

Sekcyę administracyjuą upoważniono do zała
twienia imieniem komisyi podał o stypendya; 
dalej upoważniono ją  do sformułowania i przed
łożenia Wydziałewi krajowemu wniosku o zaku
pienie garncarskiego warsztatu wzorowego w 
Porębie, oraz maszyn i przyborow d< wyrobu oa-

przez 4, jeżeli, ak się zwykle dzieje, płaci się 
go kwartalnie, ileż milionów czynności urzędo
wych otrzymamy?

Przychodzi mi tu na myśl przykład, który, 
jak sądzę, pod każdym względem iesfi trafny, 
przykład naszego zarządu pocztowych kas oszczę
dności. Należą one do najlepszych w Europie 
instytucyj. Ogólna liczba czynności urzędowych 
wynosi 5 i pół mil. — a liczba urzędników Jest 
mniej więcej taka sama, jak ca*ej służby bezpo 
Średnich u >0 atków w Gal f l j i . pomimo że 'ilość 
czjnńóŚbrlfóęBoifyeh tutaj jest większą, a samo 
urzędowanie bai dziel bkompnkc wane.

0  iż mają czynić urzędnicy pocztowych kas o- 
szezędnośei ? Potwierdzać odbiór pieniędzy, wszy
stkie pozycye punktualnie wypłacać, odsetki we
dług pewnych reguł obliczać. To wszystko jest 
rzeczą rutyny. Ale urzędnik podatkowy ma do 
czynienia z bardzo zmiennemi dodatkami krajo- 
w em i, powiatowemi, gm innem i, ma obliczać 
egzekucje, dodatkowe żądania, procenta zwłoki, 
— słowem, czynność jest bardzo zawiłą.

Jest em przekonany, że znaczna część tak zwa
nych nieprawidłowości i rzeczywistych niespra
wiedliwości w tych sprawach w Galicyi stąd po
chodzi, iż urzędy podatkowe zanadto są pracą 
przeciążone. Obecnie zaprowadzają w Galicy' :n- 
dywidualny pobór podatku. Urząd podatkowy, 
który dotychczas tylko sporządzał listę podatko
wą i przesyłał gminom do poboru, będzie miał 
obecnie do czynien a z każdym opodatkowauym; 
mimo to ,eanak sił urzędowych nie pomnożono, 
eoby koniecznie z pomnożenia roboty wynikało; 
Z tego powoda robota nie może być a jour, — 
a iakze łatwo może urząd stać się niesprawiedli 
wym Wobec innych, jeżeli sam ze sobą nie jest 
na czysto. M am  b a r d z o  w i e l e  p r z y k ł a 
d ó w,  i ż  w G a l i c y i  t e n  s a m  p o d a t e k  od  
t e g o  s a m e g o  o p o d a t k o w a n e g o  p o b r a 
no  po dwa ,  % n a w e t  i t r z y  ra zy .{  W  zna
cznej części jest temu winien tylko nieporządek 
tylko immuiożuoś-4 załatwienia roboty-a iour.

1 iżeli gLZetb lepszo stosunki maią 'w Galicyi 
zapanować, musi' być ętat urzędników pomnożo
ny. co zresztą finansowo ni bardzo na szali za
waży. To jednak je^C7e nie wystarczy. Sądzę, 
że cały biurokratyczny system, istniejący w Au
stryi, jest dotknięty newpemi ehoroh&mi, które 
w śamej SfoTicy państwa i w prowincjach ma
jących szybką ko mu hi kacy ę z centralnemi wła
dzami. są zamaskowane, zlew prowincyach odle
glejszych bardzo silnie występują na jaw.

M&my hierarchią z niezliczoną ilością stopni, 
mamy nadzwyczaj skomplikowany szereg instan
cji, eo zyeszfą jest także we Franeyi, w Niem 
ezecb, w Anglii. Jest koniecznem, żeby partye, 
d!a szybszego załatwienia sprawy, mogły zamiast 
pisouinego porozumiewania się, w bezpośredniem 
być zetknięciu z urzędnikami. To zetknięcie 
ł»twiejszem iest w Wiedniu i w bliższych pro
wincyach niż w odlegli* szych i tc jest jedną z przy
czyn, dla których Galieya pod wielu względami 
ż!e na rzeeciy wychoazi. Prócz tego pozwoliłbym 
sobie w krótkości kilka podać wskazówek, iż sam 
system bi .rokratyezuy pewnej korektttry wyma
ga; n<e chcę zaś przez to żadnomu urzędnkowi 
ubliżyć, ponieważ sam liczę wielu przyjaciół

dr.ości, jako o wzorowej adm inistracji. Na czern
ie ten wzorowy zarząd polega? Oto na tern. iż 
nieskończo.ią ilość drobiazgów 3zybko i ściśle 
załatwia. Drobiazgi takie mamy w Galicyi przy 
wi ilu podatkach, dochodzące np. przy podatku 
domowym do 1 i pół ct. od domu. Dla wielu 
takich drobiazgów przyjęła Anglia ten system, 
że pobiera się tam ma<e kwoty za pomocą prze- 
stemplowanych marek pocztowych. Nie byłoby 
trudno zastosować podobny sposób dla wielu ma
łych opłat tu w Austryi. (Dok. nast.).

Moralność podatkowa
Mowa posła Szczepanowshiego na posiedzeniu 
austryackie) Izby poselskiej, z d. 2 kwietnia b. r. 

według stenogramu.

(Ciąg dalszy.)

Jeżeli przedmiot ten poruszam, to wypowia
dam przeważnie tylko moje osobiste zapatrywa
nie. Będę tię mniej zajmował.krytyką pusesłości. 
a raczej będę ńę starał przytoezyć niektóre y  »■ 
m enta, których przy przyszłej reformie podatko
wej nie należałoby spuszczać z oka. Dla każdego, 
kto studyuje kweetyę reformy podatkowej i w o- 
góle reformy administracyjnej w A ustryi, jest 
Galicya bardz« dobrym punitem wyjścia, cho
ciażby nawet nie był dzieckiem tego kraju. G a- 
l i c y a  j e s t  o d s t r a s z a j ą c y m  p r z y k ł a 
d a  >i w s z y s t k i c h  b ł ę d ó w a u s t r y a c k i e j  
a d m i n i s t r a c y i ,  a to z licznych powodów zu
pełnie naturalnych, częścią historycznych, częścią 
geograficznych.

Uważano kra ten zawsze jako nbog i, is to tne  
też jest on krajem bardzo ubogim. Ale uważano 
go także zawsze jako kraj bierny. To nie jest 
prawdą, ponieważ teraz jaż znacznie się przyczy
nia do dochodów państwa. Był jednak czas, k ie
dy zwyżka, jaką Galicya do skarbu państwa 
składała, była bardzo matą i to było miarą, któ
rą zawsze przykładano do spraw administracyi 
Galicyi. Polityczne i sądowe okręgi są tam zna
cznie większe; jest tam mniej urzędników w sto
sunku do ludności i przestrzeni, zwłaszcza zaś 
mniej urzędników wyższych, więcej dyurnistów, 
więcej bezpłatnych auskultantdw , więcej w szko
łach suplentów źle płatnych, — słowem , wszy
stko, co w administracyi austryackiej za błędne 
uważane być musi. w Galicyi najsilniejszy znaj
duje wyraz, chociaż stosunki kraju tego nie u- 
sprawiedliwiają. W całej Auslryi jest w każdym 
sądowym powiecie urząd podatkowy, — w Gali
cyi, pomimo że powiaty sądowe są znacznie wię
ksze, uiż w innych krajach koronnych, nie ma
my jeszcze urzędu podatkowego w każdym sądo
wym powiecie. P raw da, że teraz ma być utwo
rzonych 12 nowych urzędów podatkowych, ale 
wiele jeszcze czasu upłynie, zanim cała Galicya 
dostatecznie będzie zaopatrzona w podatkowe u- 
rzędy.

Także i co do liczby urzędników nie lepszy 
,e3t stosunek. W tytule 3 budżetu „administra- 
cye podatkowo" widzimy, że Galicya ma nieco 
mniej niż stu urzędników — w tytule „urzędy 
podatkowe", około 600 — razem, przeto d*a ca
łej służby bezpośrednich podatków 700 urzędni
ków. Weźmy Czechy, a znajdziemy tam znacz
nie większą liczbę urzędników. Czyżby w Galioyi 
mniej było roboty? Prawda, że podatki mniej 
przynoszą, ale praca jest znacznie większa. Li
czba parcel gruntowych w Galicyi wynon prawie 
1,600,000, — w Czechach mniej niż milion. Ctey 
parcela gruntowa mniej czy więcej płaci, robot i 
urzędowa jest jednakowa. (Bardeo słusznie!) 
Pomnóżmy ilość parcel gruntowych przez 12, — 
ponieważ według przepisów podatek gruntowy 
ma być płacony w ratach m iesięcznym , albo

IA ffć io . 9 kwietnia.
(=—) Dnia 6 i 7 b. m. odbyła posiedzenie 

kraj. Komisya dla spraw przem. pod przewodni
ctwem p. marszałka krajowego. — W  naradach 
wzięli udział pp. Bolesław Baranowski, hr. Dzie- 
duszycki Włodzimierz, Chrzanowski, prof. F ran
ke, dr. Jakubowski Laskowski, Mochnacki, Na
wratil, dr. Weigel, Wierzbicki, Zacharjewicz, dr. 
Zgórski, Zima.

Ze względu, że w maju rozpoczynają się już 
w ministerstwie prace nad zestawieniem preli
minarza budżetu państwowego na rok następny, 
wzięła Komisya już teraz pod rozwagę potrzeby 
kraju naszego na cele szkolnictwa przemysłowe
go, które powinny znaleźć pokrycie w budżecie 
państwowym na r. 1890,

Prof. F r a n k e  opracował i przedłożył Komi
syi wykaz zasiłków rocznych i jednorazowych, 
których żądać należy ze skarbu państwa na utrzy
manie szkół przemysłowych uzupełniających wraz 
z uzasadnieniem każdego z tych zasiłków. P. 
W i e r z b i c k i  również przedłożył memoryał, 
w którym uzasadnił potrzebę podwyższenia za
siłków ze skarbu państwa na szkoły fachowe rę
kodzielnicze i warsztaty wzorowe, na muzea prze
mysłowe i na stypendyi. dla kształcenia się w 
zawodach przemysłowym.

Komisya postanowiła wystosować do rządu na 
podstawie tych dwóch referatów dwa memorya- 
ły. W pierwszym z nich mają być wyłuszczone 
żądania co ao zasiłków rocznych i jednorazowych 
ze skarbu państwa na utrzymanie w r. 1890 
istniejących szkóf przemysłowych uzupełniają
cych i na zaopatrzenie nowych w środki nau
kowe. Nadto ma być w tern samem piśmie wy
rażone żądanie urządzenia także w tym roku w 
czasie od 1 września b. r. do końca stycznia r.
D. przy szkole przemysłowej w Krakowie kursu 
przygotowawczego dla 15 kandydatów na nau
czycieli s?;kół przemysłowych, głównie dlr obzna 
jomiei ich z racyonalną metodą nauki rysun
ków. Żądane przez komisyę zasiłk. ze skarbn 
państwa na r. 1890 dla szkół przemysłowych 
uzupełniających wynoszą rocznie 18.700 złr.

Drugi memoryał obejmie żądanie zasiłków ro
cznych i jednorazowych w r. 1890 na szkoły 
przemysłowe zawodowe, warsztaty wzorowe, na 
muzea przemyałowe i na stypendya. Część tvcn

„Kurhan" parska tak wesoło i z taką fantazyą 
podnosi małą., rasową główkę. » świat wokoło 
taki rozległy, cichy, słoneczny, że dom, raty, in- 
wentaiz i wezystkie kłopoty zdają się maieć, roz
tapiać i niknąć zupełnie jak ten biały tuman 
mgły, pokrywający tam w dali wilgotne łąki......

W tej chwili jednak wydało się Danu Stefano
wi, że wiatr przyniósł mu echo słów matczy
nych, któremi go żegnała tam w ganku: — Za
jadziesz dziś do H o ł y ń s k i c h ,  Stefanie? Masz 
być na tolwaiku, więc będziesz prawie po pod 
ich okna przejeżdżał, godziłoby się wstąpić choć 
na cbwilę....

Stefan wzdrygnął się i mimowoli dotknął ko
nia ostrogą, — zawrócił w bok od folwarku, 
choć go bardzo korciło obejrzeć tam dwa uro
dzone wczoraj cielątka, aie wolał już wyrzec się 
tej przyjemności, byle tylko uniknąć zalecanej 
mo wizyty i nie widzieć bezmyślnego aśmiechu 
zadowolonej z siebie bogatej dziedziczki, panny 
Maryi HoiyńsLiej i nie słyszeć jej bezmyślniej- 
szych jeszcze frazesów.

Wjechał na wązką ścieżkę, biegnącą brzegiem 
lasu, który pokrywał dosyć stromą pochyłość pa
górka. Z wyniosłości tej mógł widzieć kilka oko
licznych wiosek, bielejących wśród pól, szarych 
jeszcze, lub bladą okrytych zielenią.

Na prawo, oddzielona tylko miedzą od jego 
własnoi skromnej siedziby, widniała z daleka, bia- 
łemi ścianami dworu, ogólnie pałacem zwanego, 
pańsku rezydeneya Hołyńskich. Otaczały ją mu
rowane budynki gospodarskie a stuletnie drzewa 
prześlicznego parku obejmowały ją wieńcem, ła 
godząc ostrość linij i olśniewającą białość wynio
słych ścian pałacu, którego ciężkie, dziwnie szty
wne kształty, przypominałyby in acze j front okaza
łej, ale n.egastownej kamienicy.

Ale Stefan nie patrzał w tę stronę.
W prost przed oczyma jego ciągnęła się długim 

wężem wieś, odznaczająca się porozrzucanemi 
gęsto kępami i o d o I ,  wśród których przebłyski- 
wało stalowe okno stawu.

Pan Stefan wstrzymał konia i patrzył na te 
topole i otoczony niemi staw i dwór....

Patrzył dość długo w tę stronę nieruchomy, 
zadumany, gdy nagle zasaelościało coś w po
bliża.

— Pan chce p iteguać ? pour r im  au monde! 
na mnieby się wszyscy gniewali, oniby powie
dzieli co ja nie wiem co to polssa gościnność, 
że nikt nie śm>e odejść od bramy.

— A więc, żeby pani nie narażać na tak u  »- 
słuszne wymówki, wstąpię.... ale tylko nc chwilę, 
ho matka mnie czeka.

— Ce i i  est plus mon affaire, aby ja pana 
wprowadziła.

W oDdzernym ogrodzie gwarno było w te 
chwili i rojno.

Poza klombami krzewów migały czerwone spó
dnice dziewek, równających ściężki, okopujących 
trawniki. Przewodził nad memi starj Walenty, 
nawołujący co chwila robotnice groźnym, baso
wym głosem , który jednak nie p-zestrasi D1 jo 
wcale i nie przeszkadzał nieustannym chichotom 
i wyrywającej s ę z ust, tu 1 ówdzie cicho za
nuconej piosence. Mały ogrodniczek, posłany 
z jakimś rozsazem, podskakiwał wesoło po dro
dze. Drugi, starszy od niego, na taczki nałado
wane ziemią, posadził dwuletniego Józka kuchar
czyka, i pchając go przed sobą, ku lepszej zaba
wie udawał wierzgąiącego konia. Trzeci, pochy
lony nad klombem, przygotowywał sadzonki.

Nr terasie, podniesionej nad poaiom og”odn, 
wśród wysmukłych, ale bezlistnych jeszcze pni 
róż dZiam wych, stało Andzia ręką przysłaniając 
oczy od blasku; widocznie dozorowała cafą robotę. 
Młodsze siostrzyczsi otaczały ją kocem, przypa
trując się z wielkiem zajęć im robocie młodego 
ogrodniczka, który środkowy klomb obsadzał żół- 
tem piretrut,,.

— Mesdemoiselles, a la eegon1 — zabrzmiał 
w tej chwili głos panny Emilii. Przenikliwy 
dźwięk tego gfosu widoczni, niezbyt mile ude
rzył uszy nieprzygotowanych ao tego słuchaczek.

t — Deja! — odpowiedział m r z trzech uct 
jednocześnie wymowny żalem wykrzyknik, i trzy 

i twarzyczki zarumieniły się z niezadowolenia.
Twarz czwartą, najstarszej siostry, obW ru

mieniec silniejszy jeszcze, ale niewywołanj by
najmniej tern samem uczuciem.

Z gęstych zarośli wysunęła się na ścieżkę wy
soka a szczupła niewieścia postać. Kraciasta chu
stka spadała jej z ramion niekształtnie sterczą
cych i suchych jak deska. Zt falbaną sukni wlo
kła się jakby cała wiązka ustów i rozmaitego ziel
ska a óiagi pęk dnzy trzymała w rękacn uae- 
rzająco chudych, obleczonych w niciane, zanadto 
obszerne rękawiczki.

— Bonjour, mademoiselle Emili i! — wykrzy
knął wesoło p. Stefan, któremu zjawienie bię tej 
leśnej nimfy, niezbyt co prawda czarującej, spra
wiło jednak widocznie przyjemne wrażenie.

— Scianeur Dieu! monsieur Etiennel ąue 
faites vouc la? — zabrzmiał z poza zielonego ga
zowego welonu głos cienki i przenikliwy

— Herboryzuję tak jak pani — odparł z u- 
smiechem Stefan, zeskakując na zi imię i ujmu
jąc konia za cugle.

— Vou plaisantez! niech pokaże pan co zna
lezione — i chciwe zdopyczy ręce podniosły zie- 

.lony welon, celem łatwiejszego przeglądu nagro
madzonych przez rywala skarbów.

— Kiedyż.... skończyło się u mnie na nten- 
cyach! nic nie znalazłem.... Widocznie bystre 
oczko pani uprzedziło mnie w śledzeniu najdro
bniejszego nawet ździebełka.

Mademoiselle Emilie śmiała się, zadowolona 
z tej uwagi.

—  O ja mam bardzo dobre oko, przedemią 
nic się nie skrywa, — odezwała się łamaną pol
szczyzną, — na wiosnę to ja tak codzień ióę óo 
lasu i wszystko nazrywam do nauM dla moich 
uczennic.

— Ale to już chyba nie dle uczennic, tylko 
dla mego konia na podwieczorek I — wtrąci! żar
tobliwie Stefan, wskazując na pek pospolitej le
biody, który osobno trzymała w ręku.

— To jest dla mnie sałata na kolację; vons 
navcz jamais mange celo-?...- *a panu dam ko
sztować dzisiaj tego. Pan będzie widzieć, jakie 
to succulant,

Zbliżali się do topolowej ulicy, prowadzącej 
wprost do dworu.

— Muszę panią pożegnać — rzekł Stefan, — 
moje ukłony całemu domowi, i... życzę pam do
brego apetytu — dodał z uśmiechem, wskazując 
niesiony troskliwie pęk chwastu.
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chówek falcowanych. Wydatek na ten cel wynie
sie około 2.000 złf.

Na członków zarządu rządowej zawodowej 
azfoły ślusarskiej w Świątnikach górnych pod 
Krakowem uchwalono zaproponować p. Leona 
Chrzanowskiego i dra Weigla Ferd.

W końcu uchwalono zaprosić na członka ko- 
misyi krajowej dra Józefa Wereszczyńskiego, któ
ry od początku, odkąd kraj rozciągnął opiekę 
nad rozwojem przemysłu, był u Wydziale krajo
wym referentem wchodzących w ten zakres spraw, 
a obecnie z powodu objęcia innego referatu w 
Wydziale krajowym przestał być członkiem tejże 
komisyi.

K o r w in  jowoj Mmi".
W ledeh, 8 kwietnia.

(§) Dziś po południu odbyło Koło polskie po- 
siedzen.e w sprawie p. Gniewosza. Dla lepszego 
zrozumienia sytuacyi musimy sprawozdanie z po
siedzenia Koła poprzedzić krótkim szkicem prze
biegu wczorajszego posiedzenia komisyi budże
towej, na którem obradowano nad ustawą doty 
csącą zwolnień od należytosci przy transakcyach 
propinacyjnych. Występ posła Gniewosza na tem 
posiedzeniu był przyczyną scysyi jego l  Kołem.

P. G n i e w o s z  skarżył się, że prasa krajowa 
obrzuciła go błotem, że go nazwano szlachcicem 
chcącym przywrócić liberum veło, że jego party a 
(a więc Koło polskie) wywierała na niego pres- 
syę, żeby zdanie swoje zmienił, że to niesłycna- 
ny gwałt na niezawisłość poselską i konstytucyę.
1 ttawę propinacyjną uważa za szkodliwą — 
naprzód że nie znosi propinacyi ale na kraj 
przenosi, że ob iczen_i fałszywe i zrobione ad 
koc. Deficyt |będzie 400.000 rocznic. Zamiast 
znieść przedłuża jeszcze opłaty na szereg lat. 
Sejm przekroczył swoją kompeteneyę, tworząc 
ces. król. urząd propinacyjny, postanawiając, że 
cesarski namiestnik będne oberszynkarzem. Ape
luje do rządu, żeby nie dał do sankcyi, ale co 
fnął i jeszcze raz nową ustawę ułożył.

Minister Z a l e s k i  przedstawia historyę spra
wy propinacyjnej, tłomaczy ustawę, odpiera rze
czowe zarzuty p. Gniewosza.

Pp. B e e r ,  H e r b s t  i M e n g e r  uważają wy- 
kupnó propinacyi za korzystny objaw, usunięcie 
przesta-załości. Sprawa ściśle krajowa w kompe- 
tencyi Sejmu, więc w meritum nie wchodzi. 
Beer żąda w sprawozdaniu, żeby ustanowienie 
c. k. urzędu przez Sejm nie było precedensem 
na przyszłość dla innych krajów, oraz ażeby to 
nie pociągnęło za sobą poręki państwa. Beer 
Menger żądają ścisłego wyjaśnienia, jakie będą te 
uigi należytościowe. Rutowski konstatuje jedno- 
zgodność zapatrywania, że to załatwieni^ spra- 
wy propinacyjnej będzie z ogólną korzyścią.

Otóś z powodu tego wystąpienia stawiło Koło 
poniekąd p. Gniewosza przed sąd klubowy. Bolę 
oskartjciela wziął na siebie przewodniczący Ko
ła p. J a w o r s k i  przedstawiając stan rzeczy, 
mianowicie, że p. Gniewosz wczoraj szem -swem 
wystąpieniem w komisyi budżetowej przeciwko 
ustawie przez sejm galicyjski uchwalonej i prze
ciwko kierunkowi Koła złamał solidarność klubo
wą, zatem wnosi, żeby Koło uchwaliło, iż p. 
Gniewosz postąpił sobie przeciwko regulaminowi 
Koła i złamał solidarność.

P. G n i e w o s z ,  zabrawszy głos w swej obro
nie, zaznacza naprzód, że na posiedzeniu Kuła 
poprzedniom, zwołanem dlatego, że on jako spra
wozdawca ustawy propinacyjnej chciał wnieść 
przejście do porządku dziennego nad tą ustawą, 
na którem to posiedzeniu on złożył referat — 
p. hr. P i n i ń s k i  żądał, żeby Koło dało pol
skim członkom komisyi budżetowej dyrektywę, 
jak mają się zachouae w komisyi w sprawie 
budżetowej, Koło wniosek ten usunęło, zatem 
Bwoim członkom, zasiadającym w wymienionej 
komiayi nie dało iadnej dyrektywy, nie włożyło 
na nich żadnego obowi |zku a natomiast przyjęło 
do wiadomości jego (Gniewosza) oświadczenie, 
że składając referat zastrzega sobie prawo prze
mawiania w komisyi wedle własnego przekona
nia i że gdyby zdecydował się zabrać głos w peł
nej Izbie przeciwko ustawie propinacyinej, wy
stąpiłby przedtem z Koła. Z tych powodów uwa
ża wniesione przeciwko sobie oskarżenie .ako 
nieuzasadnione i ma przeświadczenie, iż solidar
ności Koła nie łamał. Natomiast przyznaje, że 
w komisyi budżetowej więcej mówił, aniżeli miał 
zamiar, że poszedł może za daleko. Tłumaczy to 
atoli swym Dang winiety cznym temperamentem i 
oświadcza, ża wdzięczny jest Hausnerowi, iż mu 
głos odebrał w komisyi, ponieważ wpadłszy raz 
w ferwor byłby może jeszcze dalej poszedł. — 
Przeciwko sejmowi nie miał zamiaru występo
wać, lecz tylko przeciwko rządowi że wniósł ta
ką ustawę propinacyjną, która kraj naraża na 
niepewność a i J y  Kierunek aprawy oddaje w 
ręce namiestnika i starostów.

P. dr. A u g u s t  L e w a k o w s k i  uważa uchwa
lenie wniosku p. Jaworskiego jako niestosowne a 
nawet szkodliwe. Wniosek nie jest uzasadnionym. 
P. Gniewosz dał prawdziwe przedstawienie sta
nu rzeczy, z którego wynika, że solidarności 
Koła występom swoim w komisyi budżetowej nie 
złamał. Obowiązujący Koło regulamin niedosta
tecznie '>Kreśla co przez solidarność rozumieć na
leży Pod tym względem już przed rukiem wnie
siono w Kole, że należy regulamin uzupełnić. 
Tymczasem o załatwieniu tego wniosku mc do
tychczas nie złychaó. Należy przeto naprzód o- 
kreślić jasno co jest solidarność. Begulamin do
tychczasowo zbywa to ogólnikiem a nawet ten 
ogólnik nie da się żadną miarą zastosować w da
nym rasie.

Pp. O n y s z k i e w i c z ,  S t r u s z k i e w i c z ,  
Ż u k  S k a r s z e w s k i  występują przeciwko p. 
Gniewoszowi.

P. Y a y h i n g e r  p o d z i e l a  w znpełności 
wywody dra A. Lewakowskiego.

P. Abrahamow.cz przyznając słuszność żądania 
p. Jaworskiemu i dziękując mu za ścisłe przestrze
ganie solidarności w Kole stawi i łagodzący wnio
sek ze względu, iż „p. Gniewosa przyznał się do 
winy“ w tym kierunku, żeby Koło przyjęło tyl
ko do wiadomości przyznanie się p. Gniewosza 
do winy.

Ks. B u c z k a  żąda odroczenia culej sprawy 
aż do poświątecznej sesyi.

Pp. ks. C z a r t o r y s k i  i dr. M a d e y a k i  
sprzeciwiają się temu, natomiast chcą, żeby ze

względu na nieobecność p Gniewosza odroczyć 
dalszy tok obrad do jutra, to też Koło uchwala.

W końcu jeszcze słów kilka w sprawie deou- 
tacyi szewców galicyjskich. Sprawa co do Mod- 
linga stoi o tyle korzystnie, że rząd zastanawia 
się nad tem, żeb» na podstawie § 57 ustawy 
przemysłowej wykluczyć ręczną robotę z fabryk, 
co ma miejsce w fabryce módlingskiej, albo żeby 
do fabryk posiłkujących się robotą ręczną zasto
sować § 29 ustawy przemysłowej, który wymaga 
koncesyonnwania dla sprzedaży wyrobów ręko
dzielniczych, ostatecznie zaś zamierza rząd, gdy
by w tym kierunku nie można było zapobiedz 
tandeciarskiej konkurencyi, zastanowić się nad 
zmianą ustawy przemysłowej, względnie nad jej 
zaostrzeniem Co do dost w obawia dla armii 
przyszli rzeczoznawcy do przekonania po zwie
dzeniu tutejszej fabryki konfekcyi obuwia że mo 
gą przy ręcznej robocie dostarczać obuwie dla 
armii po takiej samej cenie i zadowolić wymaga
nia kontroli wojskowej, jeśli przy komisjach woj
skowych znajdować się będą krajalnie, w których 
będzie można ostemplować najmniejszy przedmiot 
skórzany.

Z Rady państwa.

I f f e d e ń ,  9 kwietnia.
( t t )  rozprawie budżetowej, przy rubryce : 

„ g e n e r a l n a  i n s p e k c y a  k o l e i  p a ń s t w o 
w y c h "  zabiera głos dep. S i e g m u n d ,  doma
gając się o b n i ż e n i a  t a r y f  k o l e j o w y c h  
z a  p r z e w ó z  o s ó b  i wprowadzenie t. zw. 
Zonen-Tarife, naznaczających ceny jazdy stale od 
pewnych przestrzeni, np. za przebycie 25—50 i 
przeszło 50 kilometrów odległości.

Mówca wychodzi z założenia, że kwestya so- 
oyalna nie da się okryć pod korcem i uwzglę
dnianą być musi przy każdej sposobności. We
dług spisu ludności z r. 1880 żyje w Anstryi 
przeszło 7 milionów robotników obojga płci. Ta
ni środek komunikacyjny jest dla nich rzeczą 
wielkiej wagi, celem wyszukania sobie roboty" 
Austrya tymczasem posiada najpierw bardzo sła
bo rozwiniętą sieć kolejową tak, iż pod tym 
względem 11 miejsce zajmuje między j'aństwami 
Europy. Buch osobowy na kolejach nstryaekich 
jest także bez porównania słabszy, niż na wielu 
innych kolejach zagranicznych; podnieść go zaś 
można jedynie przez zaprowadzenie taniej taryfy 
jazdy. W ogóle najniższą w Europie jest ona w 
Bosyi, m.anowicie tańszą jest prawie o połowę, 
niż w A ustryi; w Turcyi jest kolej najdroższa.

Z zestawień dat statystycznych wynika, że li
cząc od osoby, płaci przeciętnie podróżujący u 
nas od 1 złr. 39 centów za jazdę kolejową. Ce
ny te wydają się mówcy za wysokie dla klasy 
robotniczej, wnosi więc rezolucję, w której wzy
wa rząd do nawiązania rokowań z kolejami, ce
lem wprowadzenia taryf za jazdę w stosunku do 
pewnych stale oznaczonych odległości.

- zez  takie urządzenie umożliwi się niższym 
klasom s w o b o d ę  r u c h u ;  robotnicy z łatwo
ścią zdąa.ą tam, gdzie jest robota dla nich i chle- 
ba kawałek. I  chlebodawcy muszą pizy tem sko
rzystać, zwłaszcza rolnicy. J e s t  t o p e w u e g o  
r o d z a j u  n o w o ży t n e m n i e w ol  n i  c t w e m, 
ze cała piawie ludność niższych warstw społe
czeństwa przykutą jesl do miejsca pobytu.

„Precz z tem nowożytnein niewolnictwem, — 
rzekł mówca kończąc — pomóżcie panowie do 
usunięcia tych przeszkód, a rozwiążecie jedną 
część kwestyi socjalnej! “

Dep. K o z ł o w s k i  dowodzi, że jednem z 
głównych zadań austryackiego zarządu kolejowe
go być winno staranie, aby zwiększyć ile mo
żności ooszaiy zbytu * dla naszjj produkcji rolni
czej. Bząd w ogolę więcej się liczyć powinien z 
położeniem gospodarstwa wiejskiego, jakkolwiek 
koleje prywatne opierają się o interes kapitałów 
i własną tylko uwzględniają korzyść, to państwo 
ma przecież prawo żądać, aby korzystani to na 
jednolitym polegało systemie, aby koleje prywa 
tne zostawały w pewnym związku z produkcją 
rolną. Mówca prosi ministra handlu o zkodyfiko- 
wanie wpływu państwa na koleje żelazne, o za
rządzenie w drodze administracyjnej co należy, 
o egzekwowanie rozporządzeń i ustaw z wszelką 
energią. Państwo, jako regulator ekonomicznego 
życia, powinno oznaczyć wysokość zysków dla 
kolei prywatnych, wychodne z założenia, że 
koleje prywatne są instytucjami publicznemi i 
że państwo powołane jest do chronienia ogółu 
przed wyzyskiwaniem i nadużyciami monopolu. 
Zanim gruntownych dokona się reform w dro
dze ustawodawczej, może rząd w drodze przepi
sów i rozporządzeń wiele zdziałać dla dobra o- 
gółu. Mówca uprasza rząd, aby przy polityoe 
kolejowej w możliwie wysokim stopniu uwzglę
dniał potrzeby goapodarstwa rolnego. {Żywe o- 
Haski e prawicy.)

Po krćtki- dyskusji uchwalono następnie od
nośną rubrykę wraz z rezolucją, poleconą przez 
komisyę budżetową: W-ywa się rząd, aby zała
twiając kwestyę materyalnego położenia diurni- 
stów w ogólności, zwrócił także uwagę na poło
żenie d i u r n i s t ó w  p r z y  k o l e j a c h  p a ń 
s t w o w y c h ,  zwłaszcza co do udziału ich w ka
sach dla chorycn i starców."

W dalszym ciągu uchwalono na dzisiejszem 
posiedzeniu rubryki: „służba cementnicza, służba 
portowa i nowe budowle na Pobrzeżu. “

Przy rubryce: „ P o c z t y  i t e l e g r a f y "  po
stawiono dwie rezolucje, które Izba odesłała do 
komisyi budżetowej. Mianowicie dep. K a i s e r 
wniósł rezolucję, wzywającą rząd do z n i e s i e 
n i a  z a p ł a t y  «a d o r ę c z a n i e  l i s t ó w  po 
w s i a c h ,  do ułożenia pragmatyki służbowej dla 
woźnych przy pocztach i telegrafach, wreszcie o 
uregulowanie płac i sprawiedliwe aw msewanie 
urzędników pocztowych i telegraficznych."

bezolucya dep. B o s e r a  opiewa: „Wzywa się 
rsąd, 1) aby dokonał wreszcie polepszenia bytu 
m »teryalnego i zabezpieczenia na wypadek cho
roby lub starości m a n . p u l a n t e k  p o c z t o 
w y c h ;  2) aby diurnistom manipulacyjnym, mia
nowanym urzędnikami, wliczano przy wymiarze 
pensji lata służby w pocztach skarbowych; 3) 
aby przedsięwziął już raz rewizyę ustawy z roku 
1865, o uwalnianiu od porta; 4) aby wziął pod 
rozwagę sposób płacenia podatków przekazami 
poczto wemi.

Po przyjęciu rubryki „poczty i telegrafy" od

roczył prezydent obrady do jutra o godzinie dzie
siątej.

Na porządku dziennym stanie, oprócz budżetu, 
s p r a w o z d a n i e  k o m i s y i  w o j s k o w e j  ze 
znanych zmian wprowadzanych w ustawę woj
skową.

Przegląd polityczny.
K ra ik ó w , 10 kwietnia.

Ostatecznie zapadła decyzya rady ministrów, 
iż bieżąca sesya Bady państwa zamkniętą będzie 
w piątek 12 t. m., zaś na sesyę dodatkową 
zbierze się Bada państwa 26 lob 29 kwietnia. 
Prezydent Smolka został wczoraj orzędownie o 
tem zawiadomiony. Co do programu prac pod
czas sesyi dodatkowej, nic dotąd pewnego nie 
wiadomo.

Co do r i n g u  s p i r y t u s o w e g o ,  o któ
rym krótką wzmiankę przyniósł nam wczoraj 
telegram, dowiadujemy się dzisiaj, iż utworzył 
się we Wiedniu komitet właścicieli gorzelni, 
który ma cię zająć zbadaniem projektu węgier
skiego, ażeby utworzyć stowarzyszenie właścicie
li gorzelni kontyngentowych o o g r a n i c z o n e j  
p o r ę c e ,  które to stowarzyszenie miałoby r e -  
g n l o w a ć  w z g l ę d n i e  p o d n i e ś ć  c e n y  
przez centralizację sprzedaży spirytusu kontyn
gentowanego. Do komitetu należą z Galicji 
deputowani B o s e n s t o k  i S t r u s z k i e w i c z .

Sprawa luksemburska.
Izba luksemburska przyjęła dn. 8 b. m. wnio

sek rządowy o zaprowadzenie rejencyi; na mocy 
tego ks. Adolf Nassauski miał wczoraj stanąć 
w Luksemburga, a dziś złożyć przysięgę. Na 
owem posiedzenia, na którem uchwalono ustawę
0 rejencyi, odczytano orędzie księcia w języku 
francuskim, który jest urzędowym, chociaż lu
dność księstwa w przeważnej liczbie jest nie
miecką.

Skutkiem zaprowadzenia rejencyi została ze
rwaną dotychczasowa uoia osobista między księ
stwem LokternDurekiem a królestwem holender- 
skiem. Dalsze losy księstwa Luksemburskiego 
zależeć będą od teraźniejszego rejenta, który 
wkrótce może będzie samoistnym panującym.

Zmiany dokonane mogą wywrzeć z czasem 
nie mały wpływ na sprawy europejskie. Księ
stwo Luksemburskie jest malutkie wprawdzie, 
bo na 2587 kilom, kwadrat, liczyło w r. 1885 
ludności 213283 głów.. Cała siła zbrojna wynosi 
zaledwie 500 ludzi piechoty od parady i żan
darmów, Księstwo na mocy traktatu londyń
skiego z r. 1867 ma zagwarantowaną neutral
ność polityczną, a handlowo należy do niemie
ckiego związku cłowego. Owa neutralność została 
poręczoną głównie za staraniem się ówczesnego 
związku północnych Ni łmiec z powodu sporu 
między Prusami a Francyą aby Niemcy północne 
od tej strony zabezpieczyć przeciw wszelkiemu 
najazdowi ze stron j Francy i.

 ̂Teraz twierdzą powszechnie, że książę Adolf 
Nassanski, chociaż w r. 1867 został przez Prusy 
pozbawiony swego ks ęstwa, jest przecież ży
czliwy nowemu cesarstwu niemieckiemu i zgodzi 
się chętnie na przystąpienie do cesarstwa. Gdyby 
tak się stało, wówczas po odpowiednej zmianie 
konstytucji e sarstwa niemieckiego musianoby 
w ks. Luksemburskiem między mnemi zaprowa
dzić powszechną służbę wojskową i oddać to 
wojsko pod naczelną komendę cesarza niemie
ckiego. Cesarstwo zajęłoby skutkiem tego nader 
ważną pozycyę strategiczną na zachodzie na i  
granicą francuską i stałoby się tem groźniejszem 
dla Francyi.

Ozy ludność księstwa Luksemburskiego zgodzi 
się na wyrzeczenie się poręczonej neutralności
1 zechce narazić się na wszelkie ciężary- podat
kowe, na powszechną służbę wojskową i na 
ewentualne niebezpieczeństwa wojenne, to bar
dzo wątpliwe tak same, jak wątpliwem jest, czy 
Francya zrzeknie się swego prawa do poręczania 
owej neutralności, która dla niej jest tak dogodną. 
Z tego powodu może przyiść do zatargów mię
dzynarodowych i właśnie dla tego zmiana w rzą
dach księstwa Luksemburskiego nie jest bynaj
mniej błahą rzeczą, oczywiście w przypuszczeniu 
że ks. Adolf jest rzezy  wiście skłonny wstąpić 
ze swem nowem państewkiem w skład cesarstwa 
niemieckiego.

Z  Niemiec.
Parlament niemiecki ma dziś lub jutro rozpo

cząć ferye świąteczne. Projekt du ustawy o zao
patrzeniu robotników na starość i w razie nieu
dolności do pracy nie został ani w połowie u- 
chwalony, a projekt noweli karnej i prasowej 
nie wyszedł jeszcze z Bady związkowej. Projekt 
ustawy o zaopatrzeniu będzie prawdopodobnie u- 
chwalony po feryach świątecznych, ale widoki 
na uchwalenie noweli karnej i prasowej są nie
pomyślne dla rządu pruskiego, który z dotyczą
cym wnioskiem wystąpił. Przeciw wnioskowi te
mu oświadczyły się najpoważniejsze dzienniki, któ
re są wyrazom silnych stronnictw parlamentu 
niemieckiego, między temi nawet stronnictwo 
narodowo liberalne: w Radzie związkowej natra
fił wniosek równiel nu upozycyę szczególnie ze 
strony reprezentantów Bawaryi. Według powsze
chnego mniemauia, wniosek musi uledz bardzo 
wielkim zmianom, jeżeli ma być przyjęty.

Co do zataigu między naczelnym dyrektorem 
poczt, sekretarzem stanu Stephanem, a mini 
strem komunikacyj Maybachem, donosi N. Ali. 
Ztg., że tenże Maybach nielj podawał się wcale 
do dym isji, że przeto zostaje w urzędowania. 
Jeżeli to prawda, to Stephan będzie musiał u- 
stąpić.

Niejednokrotnie donoszono dawniej, że mię
dzy szefem sztabu generalnego hr. Waldersee, a 
ministrem wojny gen Bi jnsardem jest jakieś 
nieporozumienie, że kanclerz popiera Bronsar- 
da, że przeto jest rozterka między kanciarzem a 
szefem sztabu. Teraz pokazuje s ię , że owe wia
domości polegały na rzeczywistej podstawie, bo 
cesarz przyjął dymisję ministra wojny. Następcą 
jego będzie geu. Yerdy ;

Z  parlamentu francuskiego.
Na ostatniem posiedzeniu senatu prezydent 

L e r o y e r  odczytał dekret prezydenta republiki, 
na mocy którego senat ma się ukonstytuować w 
najwyższy trybunał polityczny. Dyskusja, jaka

stąd się wywiązała, wiernie oddaje nastrój sena
torów. Leon R e n a u l t  z lewego centrum wy
raził życzenie interpelować rząd o powody poli
tyczne przekształcenia senatu w trybunał. T i- 
r a r d  odparł w imieniu rządu, iż nie będzie od
powiadał na tę interpelacyę, gdyż jest ona nie 
na czasie. R e n a u l t  zauważył na to, iż Boulan- 
gei nie zasługuje na ten honor, aby go powoły
wać przed sąd senatu, a więc senat dorzuoi tyl
ko nowy błąd do błędów popełnionych przez 
rząd. B u f f e t  żąda, aby posiedzenia senatu od
roczono do chwili, kiedy Izba przyjmie ustawę o 
sądzie senackim, w przeciwnym razie posiedze
nia senatu będą nielegalne. Minister T h  ó v e- 
n t sprzeciwia się temu, twierdząc, iż nie mo
ż n i  zmieniać dekretu prezydenta, który wyzna
czył pierwsze posiedzenie sądu senackiego na 
piątek 12 kwietnia. Senatorowie prawicy popie
rają zdanie B u f f e t a ,  piętnując postępowanie 
rządu jako sprzeciwiające się konstytucyi.

Wniosek B u f f e t a  odrzucono w końcu 177 
głosami przeciwko 72.

Izba deputowanych ma obradować tymczasem 
nad przyjęciem ustawy o procedurze sądu senac
kiego. Bulanżyści i monarchiści postanowili sta
wiać jak najsilniejszy opozycję, a względnie 
przeciągnąć obrady w nieskończoność. W tym 
celu wniesiono 248 poprawek. Zwolennicy rzą
du celem przeszkodzenia tej taktyce, zamierzają 
postawić wniosek o ryczałtowe uchylenie wszy
stkich poprawek i przyjęcie ustawy o sądzie se
nackim en bloc. Wobec wyraźne;’ opozycji ze 
strony części senatorów, rządo'01 chodzi o to, aby 
Izba uchwaliła procedurę dla sądu senackiego 
przed piątkiem. Jakikolwiek jeduakże będzie re
zultat tych usiłowań, senat bądź co bądź zDie- 
rze się na pierwsze posiedzenie sądowe w pią
tek 12 kwietnia.

Należy stąd wnosić, iż rząd wstąpił na drogę 
Dezwzględnej represji i ni< bacząc na napotyka
ne trudności, śmiało kroczy naprzód. Przyszłość 
dopiero pokaże, czy droga przezeń obrana był 
stosowną. Moralny wpływ środków wyjątkowych 
zależy w podobnych wypadkach od rezultatów, 
przez nie osiągniętych.

Kronika.
K r a k ó w ,  10 kwietnia.

Zapis ś. p. Rzewuskiego, Z powodu zamieszcze
nia w jednem z pism warszawskich korespondencyi, 
jakoby Rada miasta Krakowa nie przyjęła zapisów 
ś. p. Rzewuskiego, oznajmiamy, że sprawa ta nie 
była nawet dotąd przedmiotem obrad ani w . skcvi, 
ani w Badzie, — odpis tes.amentu nadesłany został 
magistratowi przez tutejszy sąd krajowy dopiero 
przed para dniami, a sprawa oała traktowaną bę
dzie w zwykły sposób.

Ruch budowlany w mieśoie z każdym dniem się 
ożywia. Ulica Dietla z prcyległemi Zieloną i Jasną 
najbardziej się zabudowują, a jest to część miasti 
zamieszkała przez izraelitów. Z roku przejzrego wy- 
końozouyoh ma być 27 budynków — a do dwu
dziesta budynków, na które już udzielono zezwole
nia n» budowę, przybyły j iioze z dwóoh istrtnioh 
posiedzeń magistratu: w ulioy Długiej dom dwu
piętrowy z frontem dn placu Słowiańskiego , wła
sność p. Franciszka Lehnerta; na narożniku ulioy 
Dietla i ulicy św. Agnieszki dom jednopiętrowy o 8 
oknach frontu, własność p. Karoliny Majzel; w uli
oy Krowoderskiej dom jednopiętrowy, własność p. 
Elżbiety Ertel; w ulicy Dietla dom dwupiętrowy o 
7 oknaoh, własność Mauryoego i Rozalii Lipsobfl- 
tzów; na tejże ulioy aom dwupiętrowy o 7 oknach 
frontu, własność Dawida Bnohnera i Wolfa Mfillera. 
Oprćez i>ego jest przeszło 15 planów ozęśoiowo 
przedłożonyoh magistratowi, a Częściowo w wyko
naniu.

Budownictwo miejskie zwraca oałnem luźn ie  
uwagę budujących na bardzo liche gatunki oegieł 
przywożonych do miast, z po za rogatek z powiatu 
wielickiego i krakowskiego. Cegła ta rozpada się 
po deszozu na powietrza, bywa źle wypaloną i 
przed złożeniem na miejsou budowy łamie się na 
kawałki. W tym względzie pomódz mogą tylko sta- 
icstwa w Wieliozoe i w Krakowie przez rozciągnię
cie dozom w oegielniaoh, przez przegled wymiarów 
i wypalenia cegły, indzież przez baotsuie, aby ka 
iaa tegła miała znak, z jakiej oegielni pochodzi. 
Prezydent miasta wydał polecenie kondnktorom bu
downictwa, aby wszelką cegłę, niezdatną do budo
wy, skonfiskowano i polecił odnieść się w tej mie
rze do namiestnictwa o wydanie odpowiednich irze- 
pisów.

Z teatru W priepełnionej publicznością gali od
był się wozoraj ostatni występ p. Żelazowskiego, 
grającego kto wie ozy nie najświetniejszą i najefe
ktowniejszą swoją kreaoyę, Stresza, w komedyi Bli- 
zińskiego „Rozbitki". O proc., huoznyob oklasków, 
któremi darzone artystę, otrzymał on od wielbicieli 
swojego talentu parę pięknych wieńców, oraz prak
tyczniejszy zapewne upominek — srebrny pubar w 
ozdobnej kasetce. Życzliwość, z jaką publiczność 
nasza przyjmowała lwowskiego goście podozai wszy
stkich występów, niezawodnie pamiętniejazą i droż 
szą mu będzie od dotykalnych dowodów uznania, a 
powiunaby również stać się zachętą do ozęśoiejszego 
odwiedzania Krakowa, lab — oo byłoby pożądań 
szem — do powrotu na soenę krakowską, .tóm 
była widownią pierwszych jego kroków w zawodzie.

Po trzecim akoie, obeonego w teatrze autora p 
Józefo Blizińskiego wśród grzmiąoyoh oklasKow wy
woływała publiczność tak uporczywie, iż skromny 
zawsze znakomity autor „Pana Damazego" zniewo
lony został do kilkakrotnyoh podziękowań z deBek 
sceny.

Widowisko amatorskie, dziś urządzane przez klub 
artystów malarzy i rzeźbiarzy, jat nam donoszą, 
jntro powtórzonem zostanie z niezmienionym progra
mem. Na dziś wszystkie miejsca rozknpione zostały, 
a wiele osób nie mogących otrzymać biletów, za
żądało powtórzenie przedstawienia Oprócz nowej 
sztuki p. Józefa Blizińskiego, z entujyazmen pr«.’ 
jętej w Poznaniu „Dzikiej różyozki*, którą grać 
będą najzdolniejsi artyśoi dyletanci, V, interesują
cym programie przedstawienia biorą udział artyśoi 
lwowskiej opery panna Patkiewicz i p. Wierzbiok!. 
Do urozmaicenia przyczynia się .akźe obi_s z ży
wych osób, zatytułowany „Branki w jasy-ze*.

Koncert, w  piątek dnia 12 bm. odbędzie się w 
sali redutowej IV koncert Towarzi »twa muzycznego 
pod dyrekoyą p. Wiktora Barabasu, z uprzejmym 
współudziałem panny Józefy Szłezygier, primadonny 
opery warszawskiej, p. Karola Nowacka i orkiestry 
^mat orski ej.

Program jest następujący: Fucha: Serenada na 
orkictrę smyczkową a) Romance, b) Menuetto, c) 
Allegretto, d) Finale alla Zinguresa wykona orkie
stra amatorska. Mozart: Arya Zuzanny z op. „We
sele Figara", odśpiewu panna Szłezygier. Reineoke: 
Koncert D-moll. Część I. na wiolouozeli p. K. No- 
waoek. Thomas : Polonez z op. „Mignon" odśpiewa 
panna Józefa Szłezygier. Grieg: „Z czasów Holber- 
ga" Suita op. 40 na ork. smyczkową, a) Prelu
dium, b) Sarabande, c) Bonrre, d) Air, e) Rigau- 
don, odegra orkiestra amatorska, a) Żeleński: Sło- 
wiozez, b) Gall: Do gitary, o) Chopin: Ptaszyna, 
odśpiewa, panna Szłezygier. — Początek o godzinie 
wpół do ósmej wieczór.

Prywatni konsumenci gazu, kmoy i właściciele 
zakładów publicznych w mieśoie, uskarżają się na 
przykrości, jakich doznają na punkcie oświetlenia 
gazowego Światło gazowe ozęslo pali się ciemno, 
do tego płomienie całkiem gasną, tak iż potrzeba 
mieć przygotowane świeoe, aby lokalu nie zaskoczy
ła zupełna oiemnośó, lub zbliżony do niej mrok. 
Zapewniają interesowani, iż bezskutecznie dotąd za
noszą skargi o usunięcie tego 8»anu do urzędników 
gazowni miejskiej. Zdaje s ię , iż należałoby zaradzić 
złemu i uwzględnić słuszne żądania.

Kwesta. Tercyarze św. Franc.szka, posługujący 
ubogim , będą kwestować we czwartek d 11 b. m. 
na ulioy Floryańskiej.

Z uniwersytetu lwowskiego. Ubolewaaia godne 
zajście na uniwersytecie lwowskim opisuje Dziennik 
Polski. „Na godzinę 11 wezwano 7 słuchaczów 
uniwersytetu, którzy wyrokiem prawomoonym se
natu skazani zo itali na naganę za udział w osta
tnim niefortunnym wjecu akademików. Z owych 
siedmiu jawiło się oztereoh, a nadio około 40 in
nych młodych ludzi, nie słuchaczów uniwersytetu. 
W chwili, gdy w sali rektorskiej, wobec całego se
natu rektor dr. Piętak zwracał w barazo delika
tnych słowach uwagę wspomniany oh oztereoh s u- 
dentów na nieprawidłowe lob postąpienie — młodzi 
owi ludzie zostawszy na ku'ytarza, poczęli pod prze
wodnictwem dwóoh niedawno za wiec właśnie rele
gowanych słuchaczów uniwersytetn, świstać i śpie
wać. Że na takie demonstraoye i w tej właśnie spra
wie uuiwersyt d się nie nadaje — rzecz jasna — 
a przy oałem tem ubolewania godnem zajściu jest 
ta pocieszająca okoliczność do zapisania, że demon- 
stranoi nie należeli do młodzieży akademickiej".

Sprawa szewców lwowskich Sprawa założenia 
krajowego bazaru obuwia we Lwowie jest na naj
lepszej drodze. Deputacya, złożona z pięciu majstrów 
szewskich, była w tej sprawie na audyencyi u mar
szałka krajowego, a to z prośbą o udzielenie sub- 
wenoyi na założenie bazaru. Marszałek dał odpo
wiedź przyehylną i przyrzekł udzielić subwencyę, 
jednakże pod warunkiem, aby bazar wyrabiał i 
sprzedawał roboty fabryczne maszynowe, gdyż tylko 
w ten sposób możua pokonać konkurencyę zagra
niczną. Deputacya ta była także u prezydenta n a- 
sta p. Moobnaokiego, na którego ręoe wniesiono 
podobną prośbę do Rady miejskiej Iwowckiej.

Spadki. PoszukiWa ni są przez wradze sądowe ro
syjskie spadkobiercy po Rosalii Mo ś o i o k i e j ,  
zmarłej jeszoze w r. 1883 ; po księdzu Józefie G ó- 
r a i s  k i m ,  oraz po Józefie B i ń t  o wa k i e j .  — 
W razie niezgłoczenia się sukoessrów z należytą le- 
gitymaoyą w terminie przez prawo określonym, spu
ścizna przejdzie na własność ska-bu państwa.

Ze  S t o w a r z y s z e ń .
=  Towarzystwo kolonij wakacyjnych dla dzieci 

w Krakowie odbędzie w sobotę dn. 13 bm. o go
dzinie 6 wieczorem w sali obrad Bady miejskiej 
doroczne ogólne zgromadzenie, na które podpisani 
mają zaszczyt zapro ió członków wymienionego To
warzystwa.

Kraków, 10 kwietnia 1889.
E. Wojnnrowicz, Dr K. Grabowski, 

prezes. sezrotarz.

Mianowania. Minister skarbu mianował inspekto
ra podatkowego, Alfrec Sokołowskiego , starszym 
inspektorem podatkowym dyrekoyi skarbu we Lwo
wie

Bada szkolna i ajows zamianowała tymczasowego 
nauczyciela w Grąziowej, Antoniego Budzińskiego, 
ztalym nauczycielem szkoły etatowej w Grąziowej; 
tymczasowego uaaczyoiela w Budyoiaie, Józefa Kul- 
matyokiego, stałym nauozyoielem szkoły etatowej w 
Załuiu ; tymozesewego i auozyoiela w Bauohersdor- 
fie, Adama Warohoła, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Rauoheradorfle.

Odznaczenia. Cesarz nadal oficyułiwi dyrekoyi 
polioyi w Krakowie, Marcinowi Hałastra, przy spo- 
aoonośoi przeniesienia go w stan spoczynku złoty 
krzyż zasługi.

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  11 kwietnia: Przedstawienie 
amatorskie klubu malarzy i rzeźbiarzy : Po raz dru
gi „Dzika różyczka", komedyb w 1 akcie Bliziń
skiego i obrazy z żywyoh osól

W s o b o t ę  13 kwietnia: Na dochód Ludwika 
Solskiego występ gościnny G abryeli Zapolskiei: Po 
raz pierwszy „Nora", Komedya w 4 aktach H Ib
sena.

Wiaiomci uaiiewe, literacne 1 antyczne.
L. G r d o n :  „ P r z e j ś e i e  P o l a k ó w

p r z e z  N i e m c y  po u p a d k u  p o w e t a n i a  
l i s t o p a d o w e g o " .  (Poznań, 1889. Odbitka z 
Deienn. Poer , str- 84, 8 o). JaLby legendę jaką 
z dewuo minionyoh czasów, czyta się dzisiaj opo
wieść naooznego św!adk» o entuzyaatyoznom przyję
cia, jakiego w przeiśoin przez NPmoy doznali pol
scy bojownicy za wolność z r. 1831. Pół wieku, 
zaznaczone zwycięstwami militaryzmu pruskiego, wy
starczyło, aby nawet ślad tegc ówozrsnego entuzya- 
zmu zatrzeć w niemieckich um e ach , w których 
rozparło się rers s wszeohwładnie hartmanowskie: 
ausrotten. Dobrze nozynił autor, że w żywej 
pamiętnikowej opcwislei przypomniał te chwile. — 
Książeczkę jego czyta się przyjemnie i - zajęciem.

Stanisław B e ł z a :  „ O d g ł o s y  S z k o e y i " .  
(Kraków, G. Gebethner i Sp., 1889, str. 311, 8-0 
z 9 ilnntraoyami). Znany autor kilku opisów podróży 
(„W Danii i z Danii", „Jeden miesiąc w Norwe
gii", „Za Apeninami1) obdarzył nas nowem a nły- 
tnoznem dziełkiem. „Odgłosy Szkooyi" mają wszel
kie zalety poprzednich prao autora: żywość i barw
ność opisu, trafność objerwacyl i ohwytanie charak
terystycznych stron żyoia. Autor skrzętnie podnosi



S  " K r a k ó w  l l i K w i e t n i a  1880. N O W A  B I I O B M  A . Nr. 84. n

wszelkie laktn społeczne, mogąoe zawierać użyteczne 
wzory dla naszego narodu , przyozem jednak mika 
szczęśliwie popadnięcia w ton dydaktyozny t a k , że 
książkę jego czyta się z prawdziwą przyjemnością.

0 * 0  G e n e r a ł  J a n  H e n r y k  D ą b r o w s k i .  
Książeczka o powyższym tytule znajduje się jnż pod 
prasą nakładem Towarzystwa im. St. Staszica i wyj
dzie dla członków za kwiecień br. w objętość 4 ar
kuszy druku Książeczka będzie ozdobioną wizerun
kiem dowódcy legionów na koniu Oprócz szczegó
łowego opisu działalnośoi tego wielkiego patryoty i 
wodza, książeozka zawierać będzie odezwę generała 
z obozu do współobywateli i testament polityczny 
dla narodu polskiego.

Ju lian  K o ł a c z k o w s k i :  „ W i a d o m o 
ś c i ,  t y o z ą c b  s i ę  p r z e m y s ł u  i s z t u k i  w 
d a w n e j  P o l z o e . "  (Kraków, 1888 — nakładem 
dra M. Kańskiego — str. 744 w 8-ce) Zuany au 
tor „Słownika rytowników polskioh“ — w nowem 
dziele swojem zebrał Bkrzętnie bardzo obfity mate- 
ry a ł do dziejów przemysłu i sztuki w Polsce od 
najdawniejszych czasów. Po treściwym wstępie, za- 
wierająoym pobieżny nieco pogląd aa dzieje prze
mysłu polskiego, znajdujemy alfabetycznie ułożone 
wiadomości o wszelkich rodzajach przemysłu, ręko 
dzieł, fabryk, o oechauh itp. Wolelibyśmy może sy
stematyczne tych wiadomości opraoowan.e — w 
każdym razie jednak książka ta jest dziełem nie
małej zasługi i użyteczności, podaje bowiem Burowy 
wprawdzie, ale bardzo bogaty m ateryał dla dalszych 
pracowników na tern zbyt mało u nas jeBzcze upra- 
wiaaen. polu.

Komisya intropologiozna Akademii umiejętno- 
śoi odbyła posiedzenie w dniu 29 maroa br., na 
ktćrem odnośnie do wzmianki uosynionej w proto
kóle posiedzenia poprzedniego przew idnioząoy dr. 
Majer wyraził ubolewanie, 4e w przedmiocie zbada
nia objawów życia płotowego u niewiast różnego 
stanu i narodowości, do ozogo wielu lekarzy zobo
wiązało Bię dostarczyć m ateryału dla komiiyi nie
zbędnego, a dla nich łatw o dostępnego, dotąd do
starczono go tak mało, że z opracowania jego ża 
dnyoh wniosków wyprewadzióby nie można. Wobeo 
tej obojętnośoi na tem większe uznanie zasługuje 
k ik u , którzy w miarę możności wywiązali się z 
przyrzeczenia, a naaewszyetko dr. Hrynoewicz ze 
Zwinogródka na Ukrainie i dr. Oettinger w Krako-1 
wie, z których każdy dostarczył po kilkaset ipo- [ 
Btrzeżeń.

Sekretarz komieyi prof. Kopernioki przedstawił 
z zakresu archeologii nadesłane od p. M. Knściń- 
skiego . Inflanl kilka przedmiotów wykopanych 
przy szkieletach w knrhanaoh przedhistorycznych 
pcw. lepelskiego i W ielizkiego; od p. Gz N^yman 
na z Podola ros. Zapiski archeologiczne, zawiera- 
lące opis kilku grodzisk z nad rzeki Bohu i dwóoh 
sąBiednioh kurhanów, do czego dołączone rysunki i 
wiadomość o śladach kilku zamczysk z czasów h i
storycznych ; od p. K. Pułaskiego s Podola ros. 
oświad zenie przysłania opisu grobu podpłytowego i 
kurhanu s okolio m Gródka.

Z zakresu antropologii właściwej uozy ł dr. Oet
tinger w dalszym uiągu 105 kartek w przedmiocie 
wyżej wymienionym.

Z zakresu etnografii krajowej przysłali p. M. Do- 
wojna-Sylwestrowioz wiadomość o świecinikaoh do 
świecenia łuczyw em , umywanych u ludu na Żmu
dzi i L itw ie; p. .1. Łeszozyizak 165 krakowiaków 
i 68 innych pieśni gćiali ruskich Łemków, ze wsi 
Bielieiyna w powieoie gorliokim ; p. Leon Magie- 
rowiki ze wsi Wesołej w pow. brzozowskim, różne 
z tejże wsi wiadomości etnografiozne; p. J  Kule- 
bzb, dawniej jnż przedstawiony komisji, a teraz na- 
leiyoie uporzą i kowany zbiór pieśni ludowyoh z mc 
lodyami ze wsi Ghodowio w okolicy Sti yja, oraz 
opiB obrzędów ludu ruskiego w tejże w si; p. Z. 
RokoBówira ze wei Jurkowszozyzny w pow. zwiahel- 
skim na Wołyniu, nowy zbiór pieśni, przysłów i 
gadek ludow yoh, tudzież z tejże wsi zebrane w ia
domości o roślinaoh, używanych do leozonia i ró
żnych p rak ty k o h  przesądnych , i  dołączeniem ioh 
okazów. P . J . F ianko ze Lwowa rękopism zawie
rający 14b0 przysłów, dykoyj, zdań itp. wyrażeń 
ludowyoh, ułożonych w porządku alfabetyoznym, oo 
razem stanowi bardzo poważny przyczynek do etno
grafii ludu ruskiego. Wszystkie te dary komisya 
przyjąwszy a wdzięcznośoią, robió z niob bęJzie w 
miarę możności użytek do swoich publikacyj

Wieloe godnym uwagi był nadesłany przez p. 
dra Karłowicza z Warszawy łącznie z pjof. Bau- 
duinem de CourUiiay z Dorpatu zbiór 1740  melo- 
dyj pieśni litewskioh, spisanych przez ś. p. I 
Juszkiew ioza, a odnoLząoych Bię do tekstów ogło- 
■zonych w zbiorze ś. p. brata jego prof. w Kaza
niu. Komisya przyjąwszy z wdzięcznośoią powierzo
ny sobie tui cenny m a te ry a ł, oddała go do bliż
szego rozpatrzenia i wnioBkn co do publikowania 
swemu przewodniczącemu i p. 0. Kolbergowi.

Ważną wreszoie otrzymała komisya wiadomość od 
dra Karłowicza, iż p .  st. Ciszewski, znany już ko
misy. z dokładni śoi spostrzeżeń etnograficznych i 
umiejętnego ich opracowania, zamierza złożyć jej 
4-tomową monografię etnografiozną ludu krakow
skiego Komisya zastanowi się nad środkami do jej 
pubLsowania.

W >rzedmiocie possnkiwań areneologioznych, do
k o n a n i  w roku przeszłam przez p. G. Ossow- 
■kiego, przedstawił tenże obok mapy okolio bada

nyoh pozyskane przez siebie wykopaliska z kurha
nów w Sianisławoe, Sokołówoe, Łosiatynie, Kiry- 
łówoe i Antonówoe, tudzież z osady przedhistorycz
nej w Zarzeczu i Grodzisku, w Sokołówce, w przed
miotach ceramicznych, kamiennych i bronzowych, 
oraz formy do odlewania bronzów. Złożył wreszcie 
ofiarowane do zbiorów Akademii dary pp- W itkow
skiego, Rulikowskiego i ks. Siarkowskiego. Po dy- 
skusyi przeprowadzonej przez pp. Łnszozkiewicza, 
Koperniokiego i dra Buszka, komisya w yraziła p. 
Ossowskiemu wdzięczne uznanie za tak staranne i 
płodne badania.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie dyrekcyi Kasy Oszczędno

ści m. Krakowa
złożone na posiedzeniu Wydziału wielkiego dnia 

8 kwietnia 1889 r.
Na podstawie zamknięcia rachunków, sprawdzo

nego przez delegowanych członków z łona komi- 
syi kontrolującej, dyrekcya KaBj przedstawiła 
przegląd czynności Kasy w r. 1888 we wszyst- 
stkich jej działach, z porównaniem z poprzedza
jącym rokiem administracyjnym w myśl postano
wień § 84 statutu.

W k ł a d k i  w ciągu roku 1888 wynosiły od 
20.231 stron złr. 8,906.468 ct. 62 ; zwrócono 
zaś 20.688 stronom złr. 3.724.065 ct. 37, było 
zatem wkładek w i ę c e j  niż zwrotów o 182.398 
złr. 25 ct. W porównaniu z rokiem 1887 wy
nosiły wkładki m niij o złr. 428.689, zwroty zaś 
mniej o złr. 1,169.782 ct. 16.

Z końcem roku 1888 stan wkładek łącznie ze 
skapitalizowanemi odsetkami, wynosił dla 20.465 
stron złr. 9,678.905 ct. 33. W porównaniu 
przeto z rokiem 1887 zwiększył się stan wkła
dek o złr. 542.406 ct. 74.

Przeciętna wysokość wkładek wynosi z końcom 
roku 1888 złr. 472 ct. 95 na jedną książeczkę.

Co do ruchu w tym dziale nadmienić wypada, 
że stan wkładek, który dnia 1 stycznia 1888 wy- 
nosił złr. 9,136.498 ct. 59, z końcem pierwsze
go kwartału obniżył się do złr. 8,682.868 ct. 
76, a zatem zmniejszył się o złr. 453.629 ct. 83. 
Przyczyna tego leżała w ogólnem zaniepokojeniu 
w obawie przewidywanej wojny; a gdy grożące 
niebezpieczeństwo minęło, stan wkładek już z 
końcem drugiego kwartału dosięgnął sumy z dnia 
1 stycznia 1888 r., a z końcem roku przewyższył 
go jaszcze o złr. 182.398 ct. 25, nie wliczając 
w to procentu skapitalizowanego.

F u n d u s z e  z a k ł a d ó w  p u b l i c z n y c h  na 
rachunku bieżącym wynoszą z końcem roku 1888 
złr. 6.160 ct. 12, zatem o złr. 268 ct. 10, wię
cej m i z końcem r. 1887.

P r z y c h ó d  Kasy w gotówce wraz z pozosta
łością z r. 1887 wynosił w ciągu r. 1888 złr 
8,795.671 ct. 84 w przecięciu dziennie 29.318 
złr. 90 ot.

R o z c h ó d  złr. 8,555.952 ct. 64, w przecięciu 
dziennie złr. 28.519 ct 64.

O g ó l n y  o b r ó t  kasowy złr. 17.351.624 ct. 
48, w przecięciu dziennie złr. 57.838 ct. 74. 
W porownanu z rokiem 1687 przychód gotówki 
był mniejszy o złr 2,081.325 ct. 32, rozchód 
mniejszy o złr. 2,033.171 ct. 24, a ogólny obrót 
kasowy mniejszy o złr. 4,114.496 ot. 56.

F u n d u s z e  u m i e s z c z o n e  w k a s i e  n a 
s t ę p n i e  b y ł y  u ż y t e :

Zaliczki ubezpieczone p a p i e r a m i  w a r t o 
ś ć  i o w e m i z pozostałością z r. 1887 wyoosiły 
w ciągu roku złr. 779.306, o złr. 137.157 wię
cej uiz w r. 1887, a wierzytelność kasy z tego 
tytułu wynosi z końcem r. 1888 złr. 404.903, 
więcej zatem o złr. 38.909 niż z końcem roku 
1887.

W e k s 1 i eskontowano w ciągu roku 2,315.619 
złr. 79 ot.; o 14.659 słr. 53 ct. więcej niż w 
r  1887. Z końcem grudnia wynosił stan weksli 
726 063 złr. 30 ct., więcej zatem o 13.84 4 złr 
4 ct., niż z końcem r. 1887.

P o ż y c z e k  h i p o t e c z n y c h  udzielono w 
roku 1888 599.200 złr., zatem o 195.500 złr. 
więcej niż w r. 1887. Bazem z pozostałemi z 
r. 1887 było 1075 pożyczek na sumę 6 587.647 
złr. 77 ct. Na rachunek tych pożyczek spłacono 
w roku 1888 460.490 złr. 9 ct., w czem były 
spłaty na ostateczne umorzenie 43 pożyczek w 
kwocie 242.000 złr. 81 ct. Stan zatem wierzy- 
telnośoł hipotecznych wynosi z końcem r. 1888 
6,127.157 złr. 68 et., zwiększył Bię przeto o złr. 
138.709 ct. 91.

Wierzytelności te rozkładają się na 1032 po
życzek, z których 741 na domach w Krakowie 
i przedmieściach 4,658.510 złr. 61 ct., 182 po
życzek na posiadłościach ziemskich 848.810 złr. 
54 ct., a 159 pożyczek na realnościach w mia
stach prowincyonalnych złr. 619.836 ct. 53.

Z pożyczek n a  s k r y p t a  g m i n n e  spłacono 
w r. 1888 7.165 złr. 55 ot., pozostała więc 
reBzta wynosi s końcem r. 1888 67.219 złr. 73 
ct. Stan zaliczek udzielonych z a k ł a d o w i  za-  
a t a w n i c z e m u  wynoBząoy z koncern r. 1888 
złr. 408.098 ct. 15, zwiększył się o złr. 549 ot. 6.

W zakładzie tym na 36.526 zastawów udzielono 
w ciągu roku pożyczek złr. 653.594 (w przecię
ciu na jeden zastaw złr. 17 ct. 89). Pozostało 
zaś zastawów z końcem roku 20.014 z zaliczką 
złr. 392.964 (w przecięciu po złr. 19 ct. 63). 
Ogólny obrót .asowy w zakładzie wynosił złr. 
1,305.912.

Stan p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h  w fun
duszu obrotowym wynosił z kończem roku 1888 
w wartości imiennej złr. 1,710.100, a po kursie 
notowanym na giełdzie wiedeńskiej dnia 31 gru
dnia złr. 1,678.353 ct. 30. W porównaniu przeto 
z rokiem 1887 zwiększył się o złr. 409.810 war
tości imiennej, a o złr. 445.298 ct. 50 wartości 
giełdowej.

Procenis od tych papierów, po strąceniu za
płaty za bicżncą wartość kuponów przy zakupnie 
w ciągu roku i wartości kuponów policzonej 
przy zamknięciu rachunków za rok 1887 wynoszą 
złr. 66.417 ct. 53.

Zysk osiągnięty na wylosowanych i zrealizo
wanych efektach wynosi złr. 4.866 ct. 75, a 
zysk dopisany z tytułu zwyżki km sów złr. 29.740 
ct. 81.

K a s r  Z a l i c z k o w a  na kredyta osobiste u- 
dzieliła w ciągu roku ubiegłego 99 9tronom za
liczkę złr. 10,880, (z których najwyższa wynosi
ła złr. 200, a najniższa złr. 10). Spłaty otrzyma
ne od 260 stron, z których 113 spłaciło całko
wicie zaliczkę, wynosiły złr. 10,207 et. 49, a z 
końcem roku pozostało u 205 stron zaliczek zł. 
12,475 ct. 37. Procenta pobierane' w stosunku 
4 prc. rocznie przyniosły złr. 393 ct. 94. Stan 
ogólny funduszu kasy zaliczkowej z końcem ro
ku 1888 wynosił złr. 12,855 ct. 4 9 , zwiększył 
się przeto o złr. 143 ct. 57.

Ogólny z y s k  obrotów z 1888 r. wynosi złr. 
89,541 ct. 67 prócz odsetek i zwyżki kursu pa
pierów w funduszu rezerwowym, te bowiem zo
stają doliczane specyalnie do tego funduszu i od- 
dtiolnie są wykazane w bilansie.

F u n d u s z  r e z e r w o w y  s t a ł y ,  wynoszący 
z keńcem roku zeszłego złr. 774,298 ot. 83 z 
doliczeniem powyżej wykazanego czystego zysku 
kasy, tudzież funduszu kasy zaliczkowej, oraz 
f u n d u s z u  n a  r ó ż n i c ę  k u r s ó w  wynosiłby 
sumę złr. 978,081 ct. 36 , odpowiadałby z górą 
10 prc. w stosunku do dłużnych wkładek, nie 
licząc w to f u r  1 u 8 z u e m e r y t a l n e g o  w 
kwocie złr. 12,968 ct. 69, stanowiącego także 
część własnego majątku kasy, mającego wszakże 
odrębne swoje przeznaczenie; gdy jednak w s k u 
tek uchwały Wydziału Wielkiego kusy oszczę
dności na posiedzeniu dnia 29 listopada 1888 r. 
zapadłej, z okazyi jubileuszu 40-letnich rządów 
Jego Cesarskiej i Królewskiej Apostolskiej Mości 
Najjaśniejszego Cesarza i Króla, suma 50,000 zł. 
na budowę muzeum techniczno-przemysłowego 
i złr. 1500 na bezpłatne wydanie zastawionej w 
oddziale zastawniczym garderoby przeznaczoną 
została, f u n a u s z  r e z e r w o w y  kasy wynosić 
będzie złr. 926,581 ct. 36, a zatem 9*58 prc 
w stosunku do dłużnych wkładek.

Targ na Kleparzu. (Sprawozdanie 
Kraków, dnia 9 kwietnia.

Płacono za 100 kilogr. netto : 
Pszenica jara do siewu . . . .

„  zimowa
Ż y t o .........................................................
Jęozmieó .
Owies .............................................
Grooh  ..........................
T a t a r k a ..................................................
ProB O ..................................................
F a s o l a ..................................................
Jag ły  . . . . . .
Siano ...................................................
S ł o m a ...................................................
Koniczyna na p a B z ę ..........................
Ziemniaki ( h e k to l i t r ) ..........................
Ja ja  (*a k o p ę ) ......................................
Masło (za g a r n i e c ) .........................
s pirytug ua 95 stopni Tralasa hekt. 
Okowita „ 80  „ „
Koniczyna ozerwoua ziarno za 100 klg.

” ,biała » a » 
Tymotka ziarno za 100 kilogr. 
Lnoerna _ . .

N , Reformy). 

od

7-5J
6 '5 0
6-50

9-
10-

2-40 
1-20 
4 —

55
20 -

20 -

80-

do
8 ' -
7-90
6-90 
7 10 
6 -

10 —

7-50 
6 5 0

12  —  

1 8 -  
3-40
2-40
3-60 
2-50 
1-30
4-25 

7 6 - -  
74—  
70 — 
35 —  
30 —

1 0 0 —

Telegramy „Nowej Reformy!1
Wiedeń, dn. 10 kwietnia. Przed dzisiejszą se- 

syą Izby poselskiej K o ł o  p o l s k i e  o d b y ł o  
p o s i e d z e n i e  w s p r a w i e  p. G n i e w o s z a .  
Wczorajszy wniosek p. A b r a h a m o w i c z a  
opiewał w poprawnej formie następująco: Koło 
polskie przyjmuie do wiadomości oświadczenie 
p. Gniewosza i w y r a ż a  mu  s w o j e  u b o l e 
w a n i e .  Na dzisiejszem posiedzeniu iświadczył 
p. B o b r z y ń s k i ,  iż wystarczy, jeżeli p. Gnie
wosz cofnie to, co wyrzekł w toroiayi budże
towej.

Na to odrzekł p. Gniewosz, że ceniąc wysoko 
solidarność Koła polskiego przystaje na żądane 
cotnięeie, atoli oświadcza się przeciw wnioskom

p. Jaworskiego. Pp. A b r a h a m o w i c z  i AI -  
f " f l s : C z a y k o w s k i  uznali to przyrzec zenie 
cofnięcia za wystarczające. P. R u t o w s k i  wy
stąpił ostro przeciw postępowaniu p. Gniewosza, 
ale żadnego wniosku nie postawił, poczem pp. 
Jawornicki i Abrahamowicz cofnęli swoje wnioski, 
a p. Madeyski zaproponował, aby oświadczeń,e 
p. Gniewosza przyjąć poprostu do wiadomości. 
Wniosek ten uchwalono. Tak zakończyła się cała 
sprawa.

Wiedeń, 10 kwietnia. Na porządku dziennym 
jutrzejszego posiedzenia Izby poselskiej będzie 
p r o j e k t  do u s t a w y  o z w o l n i e n i u  c d  
s t e iu p 1 i i n a l e ż y t o ś c i  w myśl krajowej 
ustawy o wykupnie propinacji.

Na dzisiejszea posiedzeniu jest w dalszym 
ciągu na porządku dziennym projekt do ustawy 

budowie k o l e i  z R z e s z o w a  do  J a s ł a .
P. ksiądz Weber złożył mandat do Izby po

selskiej.
Podczas rozprawy nad ustawą wojskową p. 

S m o l k a  oświadczył, że do jej uchwalenia po
trzebną jest większość dwu trzecich głosów.

Przy rozprawie nad §. 14 przemawiał naj
pierw p. T u e r k  i rzekł między innemi; „Niech 
Bóg strzeże Niemcy przed nżyciem kiedyś po
mocy Austryi. Niemcy otrzymałyby wtedy albo 
bardzo wątłą pomoc, albo nieotrzymałyby żadnej. “ 
To powiedzenie wywołało wielkie zdziwienie i 
oburzenie. Wszyscy przewodnicy klubów: Plener, 
Rieger, Jaworski, Liechtenstein, Engel, Coronini, j 
Steinwender, Hohenwart zaprotestowali z obu
rzeniem przeciw twierdzeniu Tuetka.

Zmianę paragrafu przyjęto. Wśród szczegóło
wej rozprawy budżetowej nad rubryką „poczto
we kasy oszczędności" przemawiali pp. Hallwich 
i Pattai.

Wiedeń. 10 kwietnia. Ministerstwo rolnictwa 
zezwoliło na r e f o r m ę  i r e o r g a n i z a a c y ę  
w y z s z e j  s z k o ł y  l o l n i c z e i  w L u b i a 
n a  c L zgodnie z wnioskami grona profesorow 
tego zakładu. Reforma polega lak jak w Cze
chach, głównie na zredukowaniu studyów teore
tycznych, a rozszerzeniu strony praktycznej.

Wiedeń, 10 kwietnia. Ministerstwo spraw we
wnętrznych rozesłało do kilku rządów krajowych 
surowe rozporządzenie, w którem oświadczyło, 
że sprawozdania lekarzy szczepiących ospę o wy
konaniu szczepienia i o jego skutkach w.docznie 
n i e  z g a d z a j ą  s i ę  z i s t o t n y m  s t a n e m  
r z e c z y .  Pod zagrożeniem ostrych kar dyscy
plinarnych polecono tym lekarzom, aby prze
pisy o szczepieniu ospy wypełniali jak najdo
kładniej.

Berlin, 10 kwietnia. Dzisiejszy Reiehsameiger 
ogłosił dymisyę ministra wojny Bronsarda i za
mianowanie w jego miejsce generała Yerdy du 
Vernois.

Król włoski Rumbert przybędzie do Berlina w 
pierwszej połowie maja.

Komisya apelacyjna Rady związkowej zniosła 
zakaz wydawania dziennika Yólksetg.

Monachium, 10 kwietnia. Odpowiedź rządowa 
na memoryał biskupów bawarskich, ogłoszona 
wczorn w dziennikach, wypadła wbrew oczeki
waniom życzliwie.

Luksemburg, 10 kwietnia. Książę regent przy
będzie tu dzisiaj przed południem.

Paryż, 10 kwietnia. Izba poselska odrzuciła 
wczo*-a 318 głosami przeciw 205 wszystkie po
prawki, stawiane przez prawicę .do UBtawy o 
przekształceniu się senatu w trybunał polity
czny.

Rzym, 10 kwietnia. Wiadomość o śmierci ne
gusa abyssyńskiego potwierdza się. Przed śmier
cią wyznaczył on na następcę na tronie swego 
synowca czy siostrzeńca Deoiaka Mangaszę.

Rząd włoski uwzględniając niepewne położe
nie, postanowił1, wstrzymać się od zamierzonej 
przedtem wyprawy na Asmarę lub Keeren.

Bukareszt, 10 kwietnia. Catargi nie mogąc 
utworzyć gabinetu złożył m isję w ręce króla. 
Polecenie utworzenia nowego gabinetu otrzymał 
Floresco.

Belgrad, 10 kwietnia. Mylną jest wiadomość, > 
ogłoszona przez rosyjski dz,ennik Ś w ie t, jakoby 
powrot dawnego metropolity serbskiego Michała ■ 
nie napotykał na żadne trudności.

Sofia, 10 kwietnia. Sąd obwodowy po dwu-1 
dniowej rozprawie skazał dwu byłych m.nistrów ( 
Radosławów* i Iwauczowa na mocy ustawy pra- j 
sowej na jednoroczne więzienie za napaści na! 
księc.a Ferdynanda i na rząd, ale złagodził ten * 
wyrok propozycyą do księcia o ułaskawienie ska-' 
zanych na czteromiesięczny areszt.

Skazani zapowiedzieli rekurs

k p M t r z e ś e n i a  m e f e e r e l o g l e i n e
(podług Oob irwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 10 kwietnia.
wozoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rano
dziś 

g . 2 pop.
Ciśnienie powietrza 

(zred. dc 0°) 728, lm m 7 2 9 ,Brną 731,0 mm

Tem peratur! 
w stopniach Celsiusza + 9 ° ,8 + 7 ° ,0 + 9 * 7

Kierunek i moo wiatru 
(0  == cisza, 10 burza) S S E 1 NE 1 N E 1

W ilgotność względna 
(w odBetkaeh)

8 2 % » 17o 8 4 %

Stan nieba 
0=*pog.; 10 zup.poohm, 6 10 10

U w a g i :  Barometr idzie zwolna w górę przy 
lekkion wsohoduioh w iat.ach i dżdżystym powietrzu, 
chwilami drobny deszcz. Niebo będzie częściowo za
mglone, ohwiiami pogoda.

jsKurna te ie g r a iie z u e .
w « ,  w

S  IrJ w wal.
dnia 10 kwietnia 1889.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . . 
Austryacka renta z. o ta . . . . 
5°/« austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ........................
Lonuyn ..........................................
Srebro . . . . . .
20-to frankówki za sztukę . 
Dukaty austryacide 
Banknoty banku niemiec. za 100 ni

amstr.
złr.

85
85

110
100
903
299
120

9
5

58

ot.

40
95
70
75

50 
25

51 
66 
77

* ** ...h c t  , ■—

Rubryka „Nadesłane1* nie pochodzi od Redak- 
cyi która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

tJSl - JSW ‘ k ' tg WŁIM

NADESŁANE.

Dla głuchych. Osoba, uleczona pojedyńczym 
środkiem z 23 letniej głuchoty i szumu w uszach, 
przesyła chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże 
kuracyi w języku niemieckim. A dres: Iustitut fllr 
Taube, Wien, IX. Kohlinirasse Nr. 4.

(362 lfi-26)
it rjTM

NADESŁANT

Mowy środek przeoiw zatwardzeniu, którer przez naj- 
uakomitszyon lekarzy p. In. także prof. dr. Senator w 

Berlinie, dr. Thompson w Paryżn i prof dr. M a s a i n i  
w B a z y I e i , za uajlepszy ze wszystkich dotąd nirw a
ny oh środków wskazany został jes. casoara si gradu," sta
nowiący główn; składnik nowyoh poi tpszonyoh pigułek 
szwajearskioL A. Brandfa w St. Gailei (Szwajearya), któ- 
r  eh we wazystkioh lepszyoh aptekaci w pudełkach l o  

40 i 70 ct wraz z sposobem użycia dostać można, Nie 
trzeba eiy dać powodować konknreneyjnym ogłoszeniom, 
wychodzącym od iabrykat. pigułek, tylko żądać z nazwi
skiem A. Brandt, które na każdem pndełkn wyraźnie ozy- 
taó można. Wszystko inne jest naśladowanie bez wartości. 
Te nowe polepszone pignłki są na składzie we wszyst- 
. ci upszyoh aptehooL — na żądanie przeseła takowe 
także główny skład: „F. SCHMIED aptekarz w Tepli«“

| (Boamen) franko każdemu zamawiam jemu za nadsełką z 
góry o:woty w znaczkach pocztowych — ponieważ pobra
nie pocztą za drogie. (1954 58-18)

NADESŁANE.

O dpow iedzialny  E e d a k fo r :
7  a d e i t s z  R o m a n & w t c z .  

W y d a w c a : D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Kr. i® , oblipcye i i w a s p
(teraźniejszy kurs około 89)

4°/0 obUgacye pożyczki kraj. 
księstwa Krainy

47 j °/0 obiigacye kom. Pierw. Peszt.

Djczystej Kasy Oszczędności
sprzedaje po urzędowym wiedeńekim 
Kursie oJennym bez doliczenia prowizyi 

lub kosztów

D o m  b a n k o w y

Aluerta Mendelsburga
w  K r a k o w i e

Zlecenia z prowincyi załatwia się od
wrotną pocztą bez kosztow. 774-2

r a a s s i

K r a k ó w ,  d n ia .  1 0 /4 .
(Bes bielącego kuponn.)

Buble papierowe rosyjskie za 100 rnbli
Marki niemiookie . . . .  za 100 mar.
20-to franków » z ł o t a ...............................
(,% Pozyozaa krajowa galii za złr. 100 

Pozyozka krąjowa galio. „ „ 100
5% Ubligaeye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
41/ ,*  Listy zastaw. Banku kraj. rfr . 100 
5 % Obligi komunalne . . . .  I Emis. 
4% L sty zastawne Tow. kred. ziem.
4»

6*
5*

5* 
•  4 likwidae.

U Em.

Bankn hip. zprem. 10% 
„ j . r .  ta  40 lat 

KróL Pol. M rubli 100 
.  -  100

L w ó w , d n i a  8 /4 .
(B 'z bit ąoego kuponn.)

Akoy* Banku hip. gal. (aywid.) na złr. 200 
5 % Lifty ta z i Tow. kred. z>.n. ca złr. 100
*l/ z * ....................................................100
4% „. „ „ „ okr. 56 * 100
51/, >  Listy zast. Banku kraj, „ „ 100
5 % Listy zaat. Bankn hipoŁ gala , „ 100
4% obligabyo indemn. galie. za zł. 100 m. k.

Obiigacye pożye_!_ kraj. _» złr. 100 
5% Jbiig. komun. Banku kraj. „  „  100

płacą żądają

127 bO 128 30
68 40 59 -
9 54 9 62

102 - 104 -
95 25 96 25

104 65 105 50
97 - 97 75

100 50 101 50
96 30 97 30
93 25 94 25
98 10 93 60

100 90 101 50
103 20 10* -
100 20 101 -
94 75 95 80
85 86 50

289 - 298 -
100 05 101 65
97 76 98 76
93 - 94 -
97 - 98 -

100 20 101 20
104 60 105 50
95 10 96 -

100 — 101 -

W arszaw a, dn ia 0 /4 .
(Bez bieżąeego kuponu.)

5% Lizty zasl ne . r. 1869 za rubli 
Liaty likwid wsyjne . . „ „
Listy zat... Warszawy I Em. „ „

5* " " " m ’ ■ 'k 2  " " " i i i  » » »5*  - - „ I V  „ . „

W tedeń , dn ia 0 /4 . 
O b l lg l  d ł u g a  p a ń s t w a

bez bieżąoego kuponu.
5 h  MenU aa iti papier, ab lo  % za złr.

100
100
100
100
100
100

1*
i*
1*
i*
H

srebrnaa - • . . J
” PaPier- nowa „

Losy z r. lob4 na 250 złr. ab 20
„ „ 1860 „ 500 ,
„ „ 1 i6ft „ ICO ”
„ „ 1864 bez % eałe ”

„ 1864 bez % pół "

za

Obllgaoyz korozy węgierskiej.
4% Benta złita na 1O0O złr. za złr. 
b% „ penierowa . . , „ „
5yŁ Obi. w.Ostb. z 1876 wal. *b5l0% eso. 
Pożyczka prem. wgg. po 100 złr. „ n
.  _ » n "
4 % Losy Cis jńskia (TW . -Reg.),

100
100
100
100
100

płaoą *ąda; \

86 -  

99 25 
96 25

100 85 35 85 85
100 85 85 86 05
100 110 30 110 50
100 100 'IR 100 85
100 139 — 140 —

100 143 RA144 —

100 149 75 160 —

100 181 50 182 50
100 182 . . . . 182 50

20 
50 
60 
75 
5tf

100J132 25

103
96

114
146
146

96 90 
86 6t> 

100 - -  

. .  40 
94 75 
94 25

103
96

115
147
147
182

Obllgjnyo Indemnlzaoyjne.

5 % Obl.Iind. ab * 9 % esc. Galioyiji z 100 m.k. 
64  „ „ „ JtO .̂ „ Bjkow. „ 100 „
5 *  „ » „ 7% „ Siedm. „ 100 ,
Byś „ „ „ 7 #  „ Węgier. „ 100 ,

RAłuo lane pożyozkl.

5% Losy Donau-Segnlir z 1870 za sztukę 1
5 *  PuCyeaka „ z 1878 r „
84 c* baka poi pr. po 100 fran. „ „
0 4  Losy tureckie pr. 400 „ „ „

Listy zastawie.
4‘/*4 Bank krajowy galieyjski za złr. 100 97 
|ó4 „ obi. komun.n „ 100100
5 4  Bankn hip. gal. z 104  pr. „ n 100108 
54  „ „ 40-letnie . „ „ 100100
4*/i4 Boder-0.“4i, .llgem. ost. „ 100100 
3 W iscuen-Gredit allg ost. z pr. „ „ 100 110
i 4  Gal. Tow. kred. ziem. t ł r .  41 „ 100 94 
J ‘/z4  p p » „ fta „ 100 98
5 4  Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „ 100100 

40 4ł/( 4  Banku austro-węgiersk. „ „ 100 102
70 *% - p p „ . 1001»0

4.4 Bankn hip. węg. z premią „ .  100(118

75

ptaeą

105 
104 50 
104 95 
104 95

120 
107 25 
37 25
21 -

70

żądają

105
105
105
105

127
107
37
27

97 
101 
104 
100 
101 
110
b*
98 

101 
102 
100 
1U

50

Obllgasyi pierwszeństwa kolol.

5 4  Alhreenta . . . na 300 słr. sr 100 
5 4  Ferdynanda północ, ua 300 „ „ 100 
4 ^ 4  Kar. L. mr z 1881 na 300 „ „ 100 
5 4  foezyekc-Łogni 1. „ 200 „ „ 1001
4 4  Lw.-Ozer. z 1884 300 z. ab. 10 4  „ 100 
4 4  Lwow.-Ozem. i  1384 na 300 ztr „ 100 
» f- Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100 
5 4  Siedmiogrodzkie . „ 200 „ ;  100 
3 4  Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za zatoko 1 
5 4  Przem.-Łup. I. Em. na 20( słr. za 100 
5 4  Nordozty . . .  „ bOb „ „ 100

L B ■ V.

Bndap. losy Bazylika . na 5 złr. 
Kred. dla handlu i przem. na 100 złr.
K l a r y ................................... „ 4 0

75 4 4  Tow. żeg1. Dun ab 10 4  „ 100
iK rak o w sż ie ......................... „ 20

75 Ofner (miai z dud; , . . „ 40 
15 Ozerwonego Łzyźs- austr. „ 10 
75i „ „ węgier. „ 5 ,
25 R n d o i f a l .................................... 10 ,
26 Stanisławowskie . . . . „ 20 , 
55 41/( 4  Tryestoń . . „ 100 ,
20 4 4  „ . * 50

płacą

101 25 
100 60 
101 20
102 80 
82 50 
91 -

100 
1*6 25 
100 70 
100 -

żądają

101 75 
101 10 
101 70 
103 30 
83 50 
91 50

100 50 
146 75
101 —  

100 60

Oitai.dywid.

6 
5 — 

1 3 -

22-50 Ł-1 
39-80 A 
12—  
24-—

Akoys bankowa.
g lo b an k .........................ni

Bankrerein Wiener . . n
Kredy fila. handlu i przem ., 
Rreditbank weg dtluram '
’ iMnderDan! . ”

.uatrO' węgierskie . . . "
Diiuon™ mk . .
Gabo. Bank bipoteezny. „

w. z. 9 50 w
w. a. 190 50 191 50
m. k. J4 75 65 25l
w. a. 146 -■ 148 -
w. a. -«« 25 28 75
w. a. 65 50 66 50
w. a. 22 30 22 70
w. a. 18 60 14 --
w a. 22 50 23 60
w. a. 42 25 43 -
m. k. 160 - 160 ~
w. a 77 — 79 -

200 złr. 
100 
160 
200 
200 
600 
100 
200

Akayi rm*wt.
Alfttld-Fiuma . . . .  na 200. złr. 
Ferdynanda Półnoen. . „ 1050

8-40 Karola Ludwika . . . „ 21b
13*50 Lwowsko-Oaemiow-Ja8sy „ 200

7*94|KoBsyeko-Bogumińskie . „ 200
9-50|Bndol a ............................... 200
9-941 iedmiogrodzkie . . . „ 200

17 fr. Staatzeizenrahn . . . ,  200
8 fr. Lomba-dy (Shdbahn) „ 200

25-87|Adg,ug. na Daugs . . „ 500

ł a t  y.
Dukaty pełne ważne . . . .  sajzstake
20-to F r a n k ó w k i .....................
20-to Markówk. ................................ „
Pół-Imperyz y roz. pełne^ważne „ „

F u ty  sstorlizgr.....................................  „
Caaknoty w ł e z U i ...............................   .
Babla pr’ tero- . . s« 100 zstnk

ptaoą iłądeją-

129 25 129 75
107 25 107 75
300 75 301 50
306 50 307 _
285 7,. 286 —
906 908 _
2! «■ 25 829 75
291 * * 294 ~-

198 75 199 7
2596— ZOO0—
218 . . 808 50
236 836 75
158 — Il59
200 _ |201
195 26 196 25
242 842 50
103 75 104 50
395 — 39C —

25 63 5 65
9 49 9 51

11 71 11 73i, 82 9 84
jia — ir 05
4” 35 4'. 45

128 — 128 56

JAKOB HOGH8HK, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B, kupuje i sprzedajb krajowe i za<rraniozne papiery, akeye, listy zastawne, lósyj monety jpo najprzystępniejszych 
benaoh. Wymienia wylos. papiery, kupon,?. Dostarołi owe arkusze kuponowe. Zlecenia »m s dwroti 4 z t
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Kr. 34 N O W A  B E F O B M A . Kraków, 11 Kwietnia 1889.
O
oo Publiczne uznanie.

Pan J  » u  O c b a n e r ,  fabrykant aparatów 
gorzelnianych w Białej, przeistoczył w mej go
rzelni Lipnicy Wielkiej, według wymogi'w nowej 
ustawy, aparai gorzelniany, który znakomicie 
funkcyunnje, niemniej dostarczył mi temi dnia 
mi wl isn. go pomysłu a p a r a t  d e a ty la c y j j  
n y  k o l u m n o w y ,  z którego nzyskuje się 
atopniowośe 95—96 Trai. uaj czystszego spirytusu, 
mogaoego służyć nie tylko do ps^rzeb aptecznycn 
ale także do przeistoczenia wszelkich rosolisów, 
rumu itp.

Dokładne, trwałe, a nawet z wszelką precy- 
zyą piękna uskutecznione wypracowanie tego 
aparatu destylacyjnego wkłada na mnie miły 
obowiązek temr p. © c h a n c r a  h i  złożyć nie- 
tylko moje puhiicin. uznanie, al* także jego 
wyroby gorzelniane każdemu z potrzebujących 
jak najanmianniaj zaleci

Nieoew. 6 kwietnia 1889 r.
A n t o n i  W e jd ą , 

właścioidl ziem.k, w powiecie Grybowskim.

839 1

P r z y  r e g u la c y i
Nowegc Brnia i dopływów

jest do obsadzenia posada

t o ic y  r o i
Podania własnoręcznie napisane i zaopatrzone 

w odpowiednie dowody w odpisie wnieść należy 
pod idrosen : - .K le r w w n ic t w o  b u d o w y  
n g i k a c y  I ST o w e g o  B r n i a  w  S ł u p c u  
p o c a t a  S * e z u e ln “  najdalej do dnia 20 
kw_jtiia b. z. Wymaga się znajomości języka 
pilsjdegn w słowie i piśmie, dostatecznej bie
głości w rachunkach tudzież udowodnienia, że 
kandydat rracował już jako dozorca . )bót zie
mnych ) przy .egulacyi rzek, bądź przy bu- 
d wir k lei, lub t. p. i posiada odpowiednie w 
tym k r  -u„ku tdelnośoi. W y c e n i  podoficerowie 
o k iażynioryi wojskowej, posiadający powyższe 
kwuitflkaoyc, mieć będą pierwszeństwo. Wyna- 
g •> « , błic stosowne de uzdolnienia według umo
wy. Podania nieuwzględnione pozostaną bez od
powiedzi. 844 1 3

F a b r y k a

M i  tarowi i Cźęfiily
Antoniego Nowińskiego

na sposób zagraniczny urz .dzma 
uj K rakow ie, u h  B r a c i s a ,  i .  S.

Prowadząc zakład swój speoyalnie dla wyr»U 
enkrów i neko.ady, u l  ęę polecić łaskawym 
w g  gdom Szanownej Public mości jako najtań
sze I najlepsze I wyroby w kraju 1 

po cenie następujące.:
Gzekeladek d arow ych , nadziewanych ro-

tneizi  ............................... /* “}}° 1
Psuadck nąjlepszych /* kilo -»o
Kar B “KÓw w różnych gatunkach, mięiza-

n y o b ........................................   V *  ,kll° - - 50
Owoców suaionyoh , cedziennie świece,

złazu  .............................. ‘/» kilo 1 .
StztaiJWO od m u l i ,  pajlepsze . \»  kil —-50
SMowo, na sposób Dra ifŁ V *  kilo — .50 
Wy-araaraj onkolady krakowok. 1/« kilo 1.—

Ha uwięta Baranki od 15 ct. wyżej.
Wszelkls ioie cukry po u a t r  uBiirfcwmej cenie.

Kajwislszy wilito undełet ozdotnycL
Szczycąc się długoletnią praktyką w kraju 

■agranioą w najpierw szych firmach , mam na
dzieję zyskać uznanie i zadowolenie Szanownej 
P. T. Publiczności.
838 1 4  Z uszanowaniem

A n t o n i  N o w iń s k i .  
Kraków, ulica Brr.za, L. 5. __________

PIW O Jaroszewskie Eksportowe
w s z y p t l t l o h  w y a t s i w a o ł i  o d z n a o z o n

N A JL E P SZ Y  NAPÓ J STOŁOWY
utrzymuje na składzie w beczkach i butelkach i odstawia bezpłatnie do domu 

G e n e r a  I n e  Z a s t ę p s t w o  d l a  G a l i c j i

" W .  G o l d w a s s e r
w  E r s t K o w l e ,  R y n e K  g ł ó w n y ,  5 .

Skład transytowy na dworsu kolejowm. 815 3 ioł

P r a w d z i w e

PIWO JAROSZOWSKIE
pozostaje w butelkach

z a w sz e  św ieżem
i odznacza się wielką zawartością 
płodu i szczegół, dobrym smakiem

Cena butelki IO centów, l i  butelek 1 dr.

C K. u p rT y w ile jo w a n /T fa b ry k a "b ie u zn y  ^  ^  ^

M .  B e y e r a  i  S p ó ł k i
S n k ien n ice  N r. 18— 14  w K ra k o w ie

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
| poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga
tunku płótna i szirHngu, także wieiki skład płótna, biolizny stołuwej, ręczników, chustek 

do nosa i szirtingu w ba;,dej jakości, po nalzwyezaj niskich cenach.
C e n n i  I ł .

Kołnierzyki messie i damskie w doskonałym A Koszule w lepszym gatunku, z haftem rę-y ł,.. Z CC f\ J „ ł CTA n«um Q $ O1 K h k. 9 r\ id n

\i
#

M

Mankiety męsk. i lam. zs 6 par złr. 1 .80—2 .
V* tuzina .niani eh chustek do nosa et. 90, 

1.20, 1.40, 1.70 do 1 złr.
ijt  tuziną prawdz. fran s. ich batysljwycb 

chustek do nos> złr. 2, 2.50, 3 do 6.
‘/, tuzina angiel. bątysfc, chustek dc m st 

z najmodniejszemi brzegami " różnych 
kolorach ct. 60 złr 1, 1.20 do 3

1 sztuka (37 łokci albo 231/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6.50,7.50, 9 ,10  i 12.

1 sztuka (37 1 iKei albo 2 3 1,  m.) */4 i 5/4 
szląskiego płótna złr. 10,11.50,12,12.50, 
13, 14 i J6.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) 5,4 holendei. 
wehy złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. alb'- 42 m.' ?/„ i 5/4 pra
wdziwego rn iburskiego płótna w najle- 
P8Z>r gatunku >d złr. 22 d< 60.

1 tuzin ręczników lnian. od złr. 4 do 12.
1 sztuka */4 lnianego protna na 6 przeście

radeł if* z 1 z^u od żłn 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od ct. 

26 do 50 ct. z a uaktr.
Serwety różnej wielkości od */! do 10/4 . 

1#/4, ak najtaniej, od 1.50, 3, 4 złr.
Garnitury Iniune do nakryeia sttłu  na 6—24 

osób, wybór ogrom, od złr. 3.50, 5, 7 do 50.
K o s t n i e  d a m s k i e .

Z Szyfonu złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85.
Z dobrego holenderskiego albo rumburakie- 

z l'stw% ra  przodzie albo do

cznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5.
Koszule w najlepszym gatunku i różnych 

rodz.ij.ich złr. 3.80, 5 i 6.
M a j t k i  d i  m a k i e .

Zwykłe 90 ct., ozdobniejsz0 złr. 1.2G, z haf- 
towan. szlarkatni złr. 1.80, 2.10, 2.50 i 3.

Z barchantu gładkie złr. 1.60 i 1.75.
Haftowane ozdobue, albo nk  adane piką 

złr. 2.50 i 2.75.
Spódnice d am skie.

Zwykłe od złi. 1 60 dc 2 , z dobrego szy
fonu złr. 2 50 do 3 50.

Z haftów, wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5.
Spódnice z trenami z wstawkami lub bez 

wsuwek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9.
Spódnice z barabanu, gł-duie, złr. 2 i 2.50.
Haftów, ozdobne okład, p isą  złr. "J rA : ° oc 

K a f t a n i k i
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze

z wstawkami haft od złr 3.25 lo 3.50 
z barchanu gładkie złr. 1.20. V7& i 1.90.

Haft. ozdob. lnb okład. pikr( złr. 2.90 i 3.20.
K o s z u l e  m ę s k i e ,

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor
sem gładkim albo z listewkami zlr. 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 3.

Z dobrego płótna rumburskiego albo holen
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

K u  e s o n y  m ę z k i e .
Z anpielskiej p ik i , wszelsiej wielkosei od 

złr. 1.25 do i .40.
Z dóbr. cienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50.go p łó tn a ,  ■ . * . « »  ■

zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.^0 ««
Wielki wybór poótzóch damskich b.ałych i kolorowych, jakotei męskich skrroetek 

w różnych gatunkach I kolorach. 803 3

Ekonom
praktycznie wykształcany, poszukuje odpowie

dnią) posady od 1 lipea lb89 r.
Łask we ji mania pod adresem A , M a» 

eh o n y ń a k i. u lica Sw. F ilip a , L . 4 , 
w K rak ow ie. 849 1 2

W domu komisowym i spedycyjnym
w  J a ś l e  są

t  s f t e w n i k i
13-rzędowe, w  dobrym stanie, za 
fca2dst Odnę do Sprzedania. .826 x  i

newy.
soli

Młynek
własnego wyrobu, do meł. la zbs a 

jest do apnadanla w domn L  9, ul, Sław
kowska. w Krakowie &48 1 3

Za wszelki u nas zakupiony towar ręćzy się , co się nie podoba, odbieramy, za
mieniamy, albo wypłacamy za to eałkowitą należytość. Te dobrowolne przez nas przyjęte 
zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jesi skorą i rzetelną, 
i że nasze ceny są bez konkurencyi. Z wysokim szacunkiem

Filia: 91. BETEBA i Spółki.
Skład fabryczny towarów płóciennych, -apas gotowej bielizny i wypraw óluhnych

w  h .ru k o w ie , S u k ie n n ic e ,  2 fr . 1 3 —1 4 ,  naprzeciw kościoU N. P. Maryi

S ;  w zafióie całe wprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

K 0W A N Ó W K 0 p o d  O B O R N IK A M I
w W. Es. Poznańbkiem

Dra K arczewskiego Zakład leczn iczy
d l a  u m y s ł o w o  o  h o r y  c l i  i  n e r w o w y c h  

przyjmuje pacjentów pici obojga, oddając im na usługi staranną, 
troskliwą, doświadczoną pomoc lekarską, pomieszczenie wygodne, 
eleganckie, stół wyśmienity, możność pożycia rodzinnego, wreszcie 
najrozmaitsze sposoby zajęcia ich odpowiedniego i uprzyjemnienia

im pobytu w Zakładzie.
N a  Z a d a n i e  w y s y ł a  s i ę  p r o s p e k t u .  757 % 12

D r .  K a r c z e w s k i .  I D ' .  W i n h l e w s k i .

0  M o d e l e  p a r y s k i e .
m ----------------------------------- ------------------

$  Kapelusze
g  w i o n e n n e  i  l e t n i e

w wielkim ■"jborze poleca

M A G A Z Y N  M Ó D

9  w  K r a k c  w i e
0  B u k l e n z i l o e ,  X ,. 1 0 ,
a  Modne woalki, kwiaty paryskie tryko- 
w  ty, iznurówkl, oraz wszelkie now^ć-d 
^  w zuLres tualety damskiej wchodząc 1.

•  P -zyjmuje zamówienia na s a l i n i e  
d tf m a k i e ,  wykonywają* takowe spie- 

A  sznie, z gustem i eleganeyą po cenach 
a  umiarkowanych.
J  Kilka u z d o l n i o n y c h  p a n i e n  
O  w k r a w i e c c z y s n i e  d a m s k i e j

zuajdzie stałe zajęcie. 723 5 0

•MMMMMM*

Pierwszy krancwski

Zakład
P O G R Z E B O W Y

W L L i p i ń s k i e g o
w Krakowie, ulica Mikołajska, dom Wgo Dra Śliwińskiego,

podejmuje się i urządza 
| p o g r i e b y  o d  n a j w s p a n i a l s z y c h  d o  n a i s k r o n i n i e j s s y c h .  |

Karawany zwykłe i oszklone.
Trumny metalowe, dębowe i z mięidaep drzewa w wielJcim wyborze.

Główny jk ła d  n t ro g a tc e  Z w ierzyn ieck ie j. 777 3 o J
! A d r e s  t e l e g r a m u : L i p i ń s k i ,  R o g a t k a  Z w i e r z y n i e c k a .

złr. 2 1 2.50. fM l ■

2 ^ 8  Żytnidwka na starte
z goi*zelni-destylarni J. 0. ks. 

Sanguszki w Krzyżu.
Z a r z ą d  c e n t r a l n y  w  G u m n i -  

s k a c h  p o d  T a r n o w e m  przyjmuje 
do 2 5  k w i e t n i a  b .  r .  zamówienia 
na żytniówkę, mającą być wyrobiony w 
obecnej kampanii. Odjyłka nastąpi w cią
gu miesiąca czerwca Cena za 1 hektolitr, 
czyli 10 000 litr. % czysto-żytniowego, 
destylowanego spirytusu 8 0  z l r .  w .  a .

Zamówienia niżej jednego hektolitra 
nie przyjmują sig. 804 3 3

lub

P r a k t y k a n t
zamiejscowy, w wieku lat 14, potrzebny 

do m ą g ą z y n u  t o w a r ó w  g a -  
I n n  t e r  y j n y  c  J i 

•T . Z a p ł a t  a J  s k i o g o
w  K r a k o w i e .  850 i  3

J
iiztka frgmntow. nauki języka francuskiego

(mówić i pi“*»ćj podłeg bardzo łai™‘.j przeż po
żogi nansowe uznane, metody, ud ;iala orzybyiy 
z Paryża profesor h» E l “ t e r .  Wiadomość od 
;odi. 11—12 i od 3 - 4 ,  Iraków, ul flrodika, 39 

I piętro, schody na prawo. 813 2 3 
H o n o r a r y u m  u m i a r k o w a n e .

Dobrze leżącą bieliznę ;upuj Pan tylko bezpośrednio 
n  f a b r y k a n t a

Franciszka Derbohlaw
W i e r , I X . ,  P r a m e r g a a a e ,  y r. 2 2 .

Tylko jako sam wyral 'ijący jestem w etanie dobrze leżącą 
bienznę dla panów, pań i dziec i, z poręczeniem najlepszego 
gatunku, po cenach aa/tańszych doetarczyć.

Koszule męskie, białe, . . złr. 1.50, 2 .— do 3.—.
Koszule z Cretonu, kolorowe, złr. 2.25, 2 5 > io 2.75.

'  P 3  jhai“8ony, białe.............................. złr. 1-20, 1.50 do 1-80.

* ^  Bielizna normalna tylko przedni gatunek, a y e t t i u u
„ , . . . , P r o f .  D r a  G u s t a w a  J a e g e r a .
Zim iwiema z prowincyi uskn- Koszule męskie za sztukę złr. 3.60, 3.90 lo 4.9d.

ucznia się pod gwaraneyą. Kalesony za sztukę złr 3 10, 3.5U do 3.80.
I l l u s t r o w a n e  c e n n i k i  d a r m o  i  o p ł a t n i c . ________ 4 5b

Odzn . zone dyplomem na wieiLi j mię
dzynarodowej wystawie w Brukseli 1888

d l a

Mężczyzn
wynalazek sensacyjny!

Ot I ł .  u p r s .  e l e k t r o - m c r n l i -  
c z n a  < ł y t a  D r a  B o r s o d i^ e g o .  
w y p r ó b o w a n a  1  o d z n a c z ę  ta
usuwa osłabienie, wzmacniając uśpione 
nerwy i odmładzając takowe. Przyrzed 
bardzo zmyślny, a i.m o  ni spostrzeżone 
noszenie płyty tej na oi«le, w; “tsreza ds 
osiągnięcia skuli u 107 14 0
Cena: I kl y 55 złr., II klasy 4b złr., 

III klasy 30 złr.
A t e l i e r  f i i r  k .  k .  p r .  e l e k t r o -  
m e ta lia c h e  P i a t t e n  (P a te n t  

D r .  B o r z o d i )
W ie n , I . ,  W eiM m  r  ig a s s e , 9 . 

Szczegółowe broszury za nadsyłką 50 ot.

L. 1648.

wyrób takudoskonalsno, że prze
wyższa swoją dobrocią prawdzi
wy frano uski Rigollsta.

■

ia
z czystej wełny owczej

482 19 0

po 3.10 metrów, wystarczające na ''uży garnitur i.-,sk., 
będą z powodu wielkiego nagromadź >ni a od złr. 4.50 do 
12 "li. a rusztkę wysprzedawanc. Wielki zapas P e r u *  
/ l e n , D o e s k i n  , T r i c o t n  . wszelkie gatunki prze
dnich, modnyeh materyj g ł a d k i c h  i cz< mai k o w j  r b  
Sireich i Kammgarn), jakotsż Lniane Itaiery 00 prania. 

Wzory do przejrzenia posyła rię najchętniej. Pp. Krawcy 
otrzymają bogato sortowane zbio,y odcinane ze sztuk.

Skład fabryczny „zum weissen Lamm“ w Bemie (Morawa).

N a  c z a s i e  d l a  B u d  J j ą c y c ł i !

C. k. przywileje austriackie, rosyjskie i ninieckio.
Medal Warszawa 1885. Medal Kraków 1887.

Medal Warszawa 1886. Medal Symferoccl 1888.

B ih s e łd o - f s k a  fa b ry k a  590 7 52

I u M j  i Octp wimep i o w e

O s t r z e ż e n ie .
Ostrzegam osoby interesowane, aby 

d o m u  m e g o ,  L .  7 1 5 ,  p n y  u l .  
C h  r l n b i  d s k i e g e  w  Z a k o p a n e m
od m. go męża Józefa Langera u l e  u a j -  
u o w a l y ,  ani n i e  k a p o w a ł ]  ™
przeciwnym razie przypiszą sobie skutki 
ztąd wynikłe. —  Kroki sądowe już roz
poczęłam 766 2 8
Helena z  Mecenseffy Langerowa.

^  E K S I C  C  A ’; O R  ^
Wynalazca Inżynier-Technolog Gustaw Ritter w Warszawie.

j g *  ś r o d e k  d l a  k o n s e r w o w a n i a  d r z e w a  o d  g r z y b 1 ia ,  Sgju* 
s z a n t a  n u r ó w ,  zastępuje f a r b y  o l e j n e  w e  w s z y s t k i c h  k o l o r a c h  i 
t a ń s z j  o  40% .
B r o a z w z J l n s t r o w a n e  z detalicznym objaśnieniem użycia wysyłam S r a n o o

1 bazplatnla.

Preparat ten przewyższa w dobroci i cenie wszelkie dotąd znane do XIX wieku. H  
Kantor zamówień i filia Fabryki w Krakowie.

i  Adres: „Eisiccator, Kraków, ulica Sebasti ana. L  5, parter.
Wysyłki nskuteczuiają się n* prowinoyę już od 10 kilo.

A g e n tó w  p o s z u k u j e .  697 5 0 |

H A N D B L
pod firmą

U. Kretschmer
w Krakowie, Rynek gł., L. 10,

n ap rz sc iw  k o śc io ła  św. W o jc iech a  
poleca przy nadchodzących świętach

ra ltii! towar} m e  i Moralne,
'świeżo iprowolzane,

w ie lk i w ybór k a w y u
także codziennie świeżo mlcnej

Również utrzymuje na składzie różne 
wódki, likiery, Rum, Koniak prawdziwy, 
oliwę eiicejską, nulion, najlepszą herba
tę chińską i rosyjską w oryginalnem 

opakowanit. 821 3
Ceny bardzo um iarkowane.

Z powodu bc-dzo korr nego tegorocz
nego -akup-it. krajawyoh I zaprmlózayoh

lntniGh mii ary modnych

na suknie męskie
jestem w możnośei takowe t a n i o  1 
t r w .  ‘ * według ino.- syc. a n u 1"1- 
s k l c h  1  w l e i d ń g k ł e l i  k i »j* ■
wyKonywae. 485 19 0

Poia -n  się łaskawej ramieei
W ilhelm  Schwed, 

Kraków przy ulicy Grodzkiej, L. 5, 
I piętre.

V

M i  \m l  i  I l e
"v c r  H z e B z o w l e

rasy szlachetnej, przypadający na 
św. V ojcecha, rozpocznie się 2B 
kwietnia 18§» r. i trwać 

będzie przez pięć flfii.
Jarmark na konie wiejskie i rasy 

mięszanej odhędzie się dnia 29 
kwietnia b. r. 78P 2 2

Rzeszów, 29 marca 1889 r. 
Z b y s z e w s h i

Rzeźby, stolik: 
roboty zaczęte, i

lonocramy Irzyiylwe i atłasotre, 
perfumerie, mydła, gąbki

poleca handel dawniej 194 7 0

F. Bruno Halina
( W .  E .  A n g e l u s )

w Krakowie, ulica Grodzka.

EKSTRAKT sło do w y
wyrobu

’•  T r ^ b o z y ^ B l c l m g o
w Winiarach pod Kaliszem

jako środek leszniozy w zaszlu i innych choro
bach piersiowych, wypróbowany w swych skut
kach prze* lekarzy i chemików, ns wystawach 
Przemysłowo-Rolniczej Warszawski J i Krajowej 
Krakowskiej zaszczycony medalami, oraz na 
Wystawie Higienicznej w Warszawie ■ latem po

chwalnym. '92 2 0
C e n a  6 0  c e n t ó w .

Dostać można we wszystkich aptekach.

O l e j e k  s l n c h u
wyciąg e. k. eekundaryusta D r a  S c h l p e k ’a ,  
który r powodu swej r dzw-. tajnej siły leczni
czej od bardzo wielu powag lekars :ioh w kraju 
i r~grakiiot| zjednał sobie 

sżdą tylko nie -
Dzuwa natycumiaśt s z n m  w

ał sobie najchlubniejsze . ma- 
’lko nie wrodzoną, g ł u c h o t ęnie, La: 

lsoz; ’ -upołaie. 
a u a c h .  d a r c i e  1 i  i i y k a a i e ,  w ogóle 

Wszelki^ otóoroby uszn.
Prt dziwy i  jedyny za 1 złr. 50 cent. wraz 

z przbp ^m  używama do nabycia w apter ° 
Leona Rosnera w Krakowie. 18 8 9

Czesław? Czyńskiego:

0 snestyl łypitycffli 1
(z illust.) 3 0  < e n t .

Magnetyzm i Hy^notyzrr
z 12 illustracyami. 1  z ł r . ,  z przesyłką o 15 

centów więcej. 707 5 6
Skład główny w księgarni Gebethnera i Sp„ Kraków

Łubin żółty
e świeże i pewne. 1 k o r z e c  czyli IOC 
o  i worek po 7  z ł r .  w . a .  poleca

B u l s l o w l c z ,
skład nasion w Bochni. 805 2 16

Sadzonki i nasiona leśne
przesyła za z a l i e z n a  w zystkie staoye zolei 

1 poczty
Leśnictwo Zassów pod Czarną.

N a b l o n a  sosny 1 złr. 30 o , świerka 60 o., 
modrzewia 60 ct. za 1  f a n t .  740 3 6

S a d z o n k i  so»ny rocznej 50 ct., 2-letniej 
1 złr., świerk Ł-łetni 1 złr., 3-letni złr. 1.50, 
modrzew 2-letni 2 złr., akacyi. roezn złr. 1.50, 
olszyna, nrzezina akaoyi. 2 i 3-lemi= 3 złr. 

W s z y s t k o  L a  IOOO s z t u k .

P I  U  O
w butelkach i w beczkach

O K O C IM S K IE
Łxj>ortowe i Marcowe.
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Za s.arauiie wykonanie obstalunkow ręczy 
sumiennie znany

Słład Piwu Krajuwep i Zagranicznej 

J f .  H M J P P E R
w Kraxowi9, oiina św. Jara, 5.

812 2 0

Magazyn ubiorów męskich
A  L I P C Z T 5 S K 1 L G  O

Rynek jlfiwny, linia A*B. L. tó, I piętro,
Dc wyd îeiźawienia zaraz

w  D ę b n i k a c h  , między mostem ko
lejowym a dawnym przewozem, położony 
o g r ó d  wraz z  d w o m a  d o m a m i

_ , ■■ mm u w s  v  v « w  9  v  u « u u z  m l u i .1 •< -

0  p o k o j a c h ,  r e s t a n r a c y ą  i 1 vtrnych Fanów zawiadamiam, oraz gotowe 
c z ę ś c i o w e m  p r a w e m  p r o p i n a -  < 8 u k n je  n a  s k ła d z ie . 748 6 10

otrzymał śnieży transport t o w a r ó w  
n a  p o r ę  h^eżą<*ufe« o czem- Szano-

c z ę ś c i o w e  m  p r a
c y j n c m .

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 
hr. Lasockiego w Dębnikach. 782 4 5

Mężczyzna
jątek 40 tysięcy, ży<

m i K A J E ł t
l 1/, letni, oraz K R O W A  mająca 8 
lata na ocieleniu w kwietniu, angielskiej 
rasy czystej krwi „ § h o r i h « r n “ ,  jest 
do sprzedania za umiarkowaną conę u 
asystenta pocztowego P i ę f c ^ a l ®  w 

T a r n o w i e .  822 a 4

na stanowisku inteligentnein 
posiadający prócz tego ma- 

jątsk 40 tysięcy, życzy sobie-zatrzeć zna omość 
celu matrymonialnym z osobą z dobrej rodzi

ny, w wi» .u okołe 25 l a t , z posagiem nawet 
miernym. Dyskreeya wszelka zapewniona, zamiar 
rze elny, którego bliższe szczegóły pod adresem: 
F. Korczak pocz*a Litwinów. 769 4 6

życzące sobie odbyó s'abość 
bez l-izgłosu, znajdą jak  naj-

_     troskliwszą opiekę za umiar-
koranem  wynagrodteniem n pani M a r y l  M e* 
d e k  ,  Hebamme* W i e a  ,  I., Oriinangergasse, 
Nro 10. II Stook. 45 35 0

DAMY
Zarząd dóbr Spytkowice

poczta Zatori
m a  d o  s p r z e d a n i a  3 0 0  d o  4 0 0

s i r .  c c  t w o r ó w  _
•   •  1  f  w s c h o d z ą c y c h  ś w i e r k ó w ,  m <z i e m m a i o w  | d r z e w i ,  a o s i e n  i t. p , zbierane na

rok przyszły, jest do nabycia po I O  z l r .
z a  I O O  f c i l o g r .  814 3 3

Zyto lasowe
siewane w kwietniu d l a  o c h r o n y

v  gatunkach : z ó łt t  róże, f lu o b a lh . A d 
aerseny, na m ie jsc u  lub stacya ko lei 
pańsiw. JKyczów p o  2  z l r .  5 0  c n t .

z a  I O O  k i l o .  731 6 6

w Agencyi dla Rolników
S. Mikuckiego im Krakowie, Rynek gł., 34.

% 4n u u iu  Zwi%skowej w Krakowie, -  -tic -  2 fabryki Braoi Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rzędoa druLarni A, Szyjewski.


